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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓWPONMLKJIHGFEDCBA

so b o ta  d n ia 2 8 s ty czn ia 1 9 3 9

EM

^7 3 31 8 0 0 ^^ lienie niemiecko-polskie wytrzymało pióbg ognia
nad Europą kłębią się czarne chmury

Barcelona zdobyta
LONDYN. Agencja Reutera donosi: 

Wojska powstańcze z nawarską dywizją
D y w iz je n aw arsk ie g en . S o lch ag a i 

m aro k ań sk ie g en . Y ag u e w k ro czy ły d o

KiijU m iMom w Polsce

na czele wkroczyły wczoraj w południe 

do Barcelony, nie napotykając na opór 

nieprzyjaciela.

Wiadomość tę potwierdzają również 

źródła francuskie.

Niebezpieczni
PARYŻ. O g ło szo n e o fic ja ln ie p o w o ­

łan ie p o d  b ro ń  6 0 ty s. rezerw istó w  jed ­

nego ro czn ik a  w ło sk ieg o , w zb u d za w  tu ­

te jsze j p rasie liczn e  k o m en ta rze .

In fo rm ac ja p o w y ższa u w ażan a je s t 

za ty m  b ard z ie j n iep o k o jącą, że inne, 
dotychczas jeszcze niesprawdzone rela­
cjo, donoszą o koncentracji wojsk wło­
skich w miastach niedaleko granicy 

francuskiej.

m iasta z ro zw in ię ty m i sz tan d aram i i o r­

k iestrą n a cze le . O d d ziały w o jsk rzą ­

d u b arce lo ń sk ieg o b ez d a lszy ch w alk  

o p u śc iły m iasto p rzed w k ro czen iem  

w o jsk  g en . F ran co .

i zarządzenia
WE FRANCJI PRZYŚPIESZONO 

WCIELENE ROCZNIKA 1918
PARYŻ. Agencja Havasa komuni­

kuje: W dzienniku oficjalnym ukazało 

się rozporządzenie, iż młodzi ludzie, u- 

rodzeni w listopadzie 1918 r., zostaną 

wcieleni do szeregów w kwietniu br., 
zamiast w listopadzie.

W A R S Z A W A . W  czw artek o g o d z i­

n ie 1 6 ,5 0 p rzy b y ł p o c iąg iem z B erlin a  

z o fic jaln ą w izy tą d o W arszaw y m in . 

S p raw  Z ag ran iczn y ch  R zeszy n iem iec ­

k ie j v o n  R ib ben trop  z m ałżo n k ą .

M in istro w i v o n  R ib b en tro p o w i to w a ­

rzy szą  d o P o lsk i d y rek to r W iehl, m in i­

s ter b aro n v o n D o ern b erg , m in iste r p e ł­

n o m o cn y d r. S ch le ip , m in iste r d r. 

S ch m id t, rad co w ie  leg acy jn i: H ew el, S o n  

n le iter, i d r S ch m id t, sek re ta rze  leg acy j­

n i: W ag n er i b aro n S teen g rach t, a tach e  

p . G o ttfried sen  i p . S ch w eim er.

N a g ran icy  w  Z b ąszy n iu p o w ita li p an a  

m in istra S p raw  Z ag ran iczn y ch R zeszy  

p rzed staw icie le  w ład z  m iejsco w y ch  o raz  

p rzed staw ic ie l K u rn a to w sk i, k tó ry  p rzy

R zy m sk i k o resp o n d en t ,,H av as ‘a“  

d o n o si, że p o m im o , iż m o b ilizac ja ro cz ­

n ik a w łosk iego zap o w ied z ian a je st d o ­

p ie ro  n a 1 lu teg o , ju ż o b ecn ie o b serw o ­

w ać b y ło m o żn a w ielu m ło d y ch lu d z i, 
p o d ąża jący ch z w alizk am i k u k o szaro m  
w o jsk ow y m .

Krwawy dramat 
w pociągu

BERLIN. W  p o c iąg u m ięd zy  s tac ja ­
m i B ad N au h eim  i B u tzb ach w  N iem ­
czech  w y d arzy ł s ię k rw aw y  d ram at. W  
ch w ili n ag łeg o za trzy m an ia s ię p o c iąg u  
sp ad ła  z s ia tk i w alizk a, zab ija jąc s ied zą­
ce n a ław ce d z ieck o . Z ro zp aczo n y o j­
c iec d z ieck a d o b y ł sz ty le tu i zab ił n a  
m iejscu w łaśc ic ie la w alizk i.

A u d ien c ja u k an c le rza H itlera -m in is tra S p raw  Z ag ran iczn y ch C zech o - S ło w acji C h v al-  

k o w tsk y ‘eg o w to w arzy stw ie m in istra v o n R ib b en t  ro p a.

d z ie lo n y zo stał d o o so b y m in . R ib b en -  
tro p a n a czas jeg o p o b y tu  w  P o lsce .

N a D w o rcu  G łó w n y m  w  W arszaw ie  
p rzy b y łeg o m in istra R ib b en trop a  z m ał­
żo n k ą p o w ita li m in iste r S p raw  Z ag ran i­
czn y ch J . B eck z m ałżo n k ą , p rezy d en t 
m iasta  S tefan  S tarzy ń sk i, w o jew o d a Ja ­
ro szew icz , am basado r R . P . w  B erlin ie  
L ip sk i, d y rek to r g ab in e tu m in istra S p r. 
Z ag ran iczn y ch  M ich a ł Ł u b ień sk i, d y rek ­
to r p ro to k u łu d y p lom aty czn eg o A lek ­
san d er Ł u b ień sk i o raz w iced y rek to r d e ­
p artam en tu zach o d n ieg o J . P o to ck i.

D ale j w itali m in . R ib b en tro p a : 
am b asad o r R zeszy n iem ieck ie j w  War­
szaw ie v o n  M o ltk e  w raz  z  m ałżo n k ą  am­
b asad y  o raz p rzed staw ic iele k o lo n ii n ie ­
m ieck iej.

D w o rzec g łó w n y w  W arszaw d e u -  
d ek o ro w an y zo sta ł flag am i o barwach 
n aro d o w y ch  n iem ieck ich i p o lsk ich .

W zd łu ż  p ero n u u staw iła s ię  k o m pan ia  
rep rezen tacy jn a  k o m en d y  g łó w n ej p o li­
c ji p ań stw o w ej.

i P o p o w itan iu m in iste r S p raw - Z ag ra ­
n iczn y ch R zeszy p rzeszed ł p rzed fro n ­
tem  k o m pan ii h o n o ro w ej.

Z d w o rca m in iste r v o n R ib b en tro p  
w raz z m ałżo n k ą o d jecha ł d o p a łacu  
B lan k a , g d z ie  zam ieszk a ł w  czasie sw eg o  
d w u d n io w eg o p o b y tu w  W arszaw ie .

T o w arzy szące  w  p o d  ró ż  v  p . m in. S p r. 
Z ag ran iczn y ch  R zeszy o so b y o d iech a ły  
d o  ap artam en tó w  H o te lu E u ro p ejsk ieg o .

W A R S Z A W A . W  d ru g im  d n iu sw e ­
g o p o b y tu  w  W arszaw ie m in iste r sp raw  
zag ran iczn y ch R zeszy v o n R ib ben trop  
z łoży ł w izy ty p . m in istro w i J . B eck o w i, 
p . p rezeso w i R ad y M in istró w  g en . S ła-  
w o j-S k ład k o w sk iem u , p o czy m  w  to w a ­
rzy stw ie p . m in . B eck a b y ł p rzy ję ty  
p rzez p an a M arsza łk a  P o lsk i E . Ś m ig łe ­
g o -R y d za .

O g o d z . 1 2 ,4 0 m in . v o n R ib b en tro p  
z ło ży ł w ien iec n a g ro b ie N iezn an eg o  
Ż o łn ie rza .

15 tys. ludzi ofiarą trzęsienia ziemi
w Chile

O g o d z . 1 3 p . m in . v o n R ib b en tro p  
u d a ł s ię n a Z am ek  K ró lew sk i, g d z ie b y ł 
p rzy ję ty n a au d ien c ji p rzez P an a P re-

N O W Y Y O R K . D o ty chczas o trzy ­
m an o ty lk o frag m en tary czn e w iad o ­
m o ści o k a tastro fie trzesięn ia z iem i, k tó  
re n aw ied z iło C h ile. W iad o m o jed y n ie ,

U lice są p rzepe łn io n e ran n y m i S p o d  
g ru zó w  d o m ó w  d o ch o d zą c iąg le je szcze  
jęk i o fiar k a tastro fy . L u d n o ść , o p an o ­
w an a p rzez p an ik ę , n aw et w  m iastach ,

k tó re m n ie j u c ie rp ia ły , n ie p o w raca d o  
sw y ch n aw p ó ł zb u rzo n y ch d o m o stw , o -  
b o zu jąc n a o k o liczn y ch  p o lach .

zy d en ta R zeczy p o sp o lite j.
P o au d ien c ji P an  P rezy d en t R zeczy ­

p o sp o lite j w raz  z m ałżo n k ą p o d e jm o w a ­
li p . m in . v o n R ib b en tro p a z m ałżo n k ą  
o raz to w arzyszące m u o so b y śn iad a ­
n iem .

iż n a jb ard z ie j u c ierp ia ły  śro d k o w e i p o ­
łu d n io w e p ro w in c je . W ed łu g p ie rw ­
szych o b liczeń , zg in ę ło p rzesz ło 1 5 ty s. 
ludzi.

W  jed n y m ty lk o m ieśc ie C h ilian , 
według o sta tn ich o fic ja ln y ch w iad o ­
m o ści, u trac iło  ży c ie 1 0 ty s . o só b . C h il­
ian  zn a jd u je s ię o 4 0 m il n a w sch ó d  o d  
C o n cep tio n . W szy stk ie d o m y w C h il­
ian zo sta ły ca łk ow ic ie zb u rzo n e. N aj­
w ięce j o fia r zn a jdu je s ię p o d g ru zam i 
teatru, który zaw alił s ię p o d czas p rzed ­
s taw ien ia . Z tea tru n ik t n ie u ra to w ał  
s ię . U lice m iasta p o p rzec in an e są g łę - 
b ek im i szcze lin am i, p o w sta ły m i p o d czas  
wstrząsów p o d z iem n y ch . R o zp ad lin y  
te u ży w an e  są o b ecn ie , jak o  g ro b y  zb io ­
rowe, d o k tóry ch p rzy b y łe n a m iejsce  
k a tastro fy w o jsk o w rzu ca se tk i o fiar  
trzęsien ia z iem i. Z o rg an izo w ana n a  
prędce pomoc je s t n iew y sta rcza jąca

Kanał Wisła —Dniestr
W A R S Z A W A . P an P rezy den t R . P . 

p rzy ją ł o n eg d aj d e leg ację m iast w o ­
jew ó d z tw a lw o w sk ieg o za in te reso w a ­
n y ch sp raw ą b u d o w y k an a łu W  is la - 
D n iestr. D eleg ac ja w  o so b ach  p p . d r. M . 
P iech o w icza , p rezy d en ta m iasta D ro h o ­
b y cza , J . M ich u łk i, b u rm istrza m iasta  
K o m arn o . O . Z b ro zk a , b y łeg o  b u rm istrza  
m iasta R u d k i, S . S m u d y , rad n eg o m ia ­
s ta R u d k i i ]. P ay g erta , b u rm istrza  m ia  
s ta S ąd o w a W iszn ia , rep rezen tu jąc ró w ­
n ież m iasta S am b o r i S tary S am b o r, 
p rzed staw iła P an u  P rezy d en to w i m em o ­
ria ł w  sp raw ie b u d o w y k an a łu W isła - 
D n iestr, k tó ry  p rzecho d z iłb y  n a tu ra ln y m  
sz lak iem  p rzez p o w . M o ścisk a i R u d k i.

D eleg ac ja w ręczy ła P an u P rezy d en - 
io w i k o m p o zy c ję z  czarn eg o  d ęb u  w y d o ­
b y tego z D n iestru o b razu jącą p rzek ró j 
p ro jek to w an eg o k an a łu , p lasty czn ą m a ­
p ę P o lsk i o raz k u te w  sreb rze h erb y 6  
m iast, k tó re p o d ję ły in ic ja ty w ę p o łą ­
czen ia k an a łem  z lew isk W isły i D n ie ­
s tru .

N astęp n ie d e leg ac ja zo stała p rzy ję ­
ta p rzez p an a m arsza łk a E . Ś m ig łeg  
R y d za , k tó rem u z ło ży ła m em o ria ł w  
sp raw ie b u d o w y k an a łu o raz w ręczy ła  
w  d arze sk zy n k ę z czerw on eg o d ęb u o -  
zd o b ion ą h erb am i 6 m iast. N a sk rzy nce  
u m ieszczo n y je s t n ap is : „P an u M arsza!  
k o w i E d w ard o w i Ś m ig łem u - R y d zo w i

sk ład a ją w  h o łd zie  m iasta leżące u dzia­
łu w ó d B ałty k u i C zerw o n eg o M o rza” .

Złoto hiszpańskie do Francji
Do położonej na pograniczu 

fran cu sk o - k a ta lo ń sk im miejscowości 
P erth u is p rzy b y ło z B arce lo n y 7 sam o ­
ch o d ó w  c iężaro w y ch z 4 5 to n am i sz tab  
z ło ta i sreb ra , k tó re sk ie ro w an e b ęd z ie  
d o P ary ża.

Z ło to  to , jak  zap ew n ia ją w k o łach  
h iszp ań sk ich , p rzezn aczo n e  je s t jak o  p o ­
k ry c ie n a zac iąg n ię te p rzez H iszp an ię  
rep u b lik ańsk ą zo b o w iązan ia zag ran icz­

n e .
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Wyjaśnienie w sprawie konkursu

„Co to jest milion”
L ic z n i c z y te ln ic y  z a p y tu ją  s ię  o  p rz e ­

ró ż n e b z c z e ^ o ic , G u iy c zą c e ro z p isa n e g o  
p rz e z A io u o p o l L o tery jn y  k o n k u rsu .

i  ru d n o n a m  o u p o w ia d ać k a ż d em u  
sZ e z e g o io w o . Z a sa d n ic z e w a ru n k i p o d a ­
n e z o s ta ły w  p ra s .e i k a ż d a o d p o w ie d z , 
k tó rą  c z c ili z a d o ść ty m  w a ru n k o m , b ę ­
d z ie ro z p a tiĄ  w a n a d o k ła d n ie p rz e z są d  
k o n k u rsó w  \ , k tó re g o  sk ła d  ju ż  p o d a lis-  

w ? *  p rz e d k d k u  d n ia m i.

4 H a . K a ż d a o d p o w ie d ź , b y le ty lk o b y ła  
n a p isan a d o b rz e  p o  p o lsk u , n ie  p rz e k ra ­
c z a ła  ilo śc i 2 5 s lo w  i o d p o w ia d a .a  n a  p y  
ta n ie : „ C o to je s t m ilio n "? — b ę d z ie  
d o p u sz c z o n a d o  k o n k u rsu .

K a ż d y m a p ra w o p o d a ć ty le o d p o ­
w ie d z i ile z e c h c e . K a ż d a o d p o w ie d ź  je d  
n a k m u si b y ć p rz e sła n a w o d d z ie ln e j  
k o p e rc ie . N ie n a le ż y z a p o m in a ć o p o ­
d a w a n iu n a k o p e rc ie u w a g i:. „ K o n k u rs  
L o te ry jn y” .

O d p o w ie d z i n a d sy łać m o ż n a a lb o ' 
p o c z tą p o d a d re se m  „ M o n o p o l L o te ry j- j 
n y " , W a rsza w a , D łu g a 5 0 , a lb o  te ż sk la - | 
d a ć  w ’ k tó re jk o lw ie k  z k o le k tu r lo te ry j- . 
d y c h . D o d a j  e m y , ż e  n ie  m u si to  b y ć k o -j 

Je k tó r, u  k tó re g o  o d p o w ia d a ją c y  k u p u je  
Jo sy . N a w e t i c i, c o  n ie g ra ją n a lo te rii,  
m a ją  p ra w o z ło ży ć sw o ją  o d p o w ie d ź w ’ 
ja k ie jk o lw ie k  k o lek tu rze , g d z ie k o m u  
b ę d z ie n a jb liże j i n a jw y g o d n ie j.

T e rm in  k o n k u rsu u p ły w a d n ia 5 lu ­
te g o 1 9 5 9 ro k u , o d p o w ie d z i je d n a k  m o ż ­
n a n a d sy ła ć ju ż te ra z .

N a g ro d y (p ie rw sz a 1 0 0 0 z ł i c z te r­
n a śc ie d a lsz y c h ) b ę d ą w y p ła co n e p rz e z  
D y re k c ję  M o n o p o lu  L o te ry jn e g o  n a ty c h  
m ia s t p o o g ło sz e n iu  w y n ik u k o n k u rsu ,  
c o n a s tą p i d o  d n ia 1 8 lu teg o 1 9 5 9 ro k u .

Problem radiofonizacji wsi
P ro b le m  z ra d io fo n iz o w a n ia w si je s t 

je d n y m z n a jb a rd z ie j z a n ie d b a n y c h  
c z y m iik ó w  o d d z ia ły w a n ia n a  je j k u ltu -  

r Q -
. G łó w n y m  p o w o d e m  te g o s tan u b y ł 

b ra k k o o rd y n a c ji w d o ty c h cz a so w y c h  
p o c zy n a n ia c h i ja sn o  o k re ślo n e j d ro g i 
d z ia łan ia , to  te ż  k o m ite t d o  sp ra w  k u ltu ­
ry  w si, ja k o  o rg a n  k o o rd y n u ją c y ,  p o s ta ­
w ił so b ie z a z a d a n ie u sy s te m aty z o w a ć  
a k c jję ra d io fo n iz a c ji i z a jąć  s ię c a łk o w i­
ty m  ro z w ią z a n ie m  te g o z a g a d n ie n ia .

W  ty m  c e lu  p o w o ła n a p o d k o m is ja  w  
ra m ac h k o m is ji d o  sp ra w sp o łe c z n y ch  
w si p rz e p ra c o w a ła p ro b le m ro d io fo n i-  
z a c ji w si. B iu ro k o m ite tu w  o p a rc iu o  
te u c h w ały , p rz e p ro w a d z iło  c a ły  sz e re g

N ie je s t w y k lu c zo n e , ż e w  tra k c ie  
trw a n ia k o n k u rsu b ę d z ie m y p o d a w a ć  
n a p ły w a ją c e c .e k aw sz e o d p o w ie d z i, o -  
c z y w iśc ie  b e z p o d a w a n ia n a z w isk  a u to ­
ró w ’ .

- :

Poseł Litw y dr. Szaulis na Zamku.
M o m en t w rę cz e n ia  p rz e z m in is tra S z a u  lisa lis tó w u w ie rzy te ln ia ją c y c h  

P re z y d en to w i R . P . w  o b e c n o śc i m in is ta S p raw  Z a g ra n ic z n y ch  J . B e c k a .

P a n u

Dyplomy dla ofiarodawców na fON
Ja k w ia d o m o . M in iste rstw o S p ra w  

W o jsk o w y c h  ro z p o c zę ło  w y d a w a n ie  d y ­
p lo m ó w  d la o só b , k tó re z ło ży ły o lia rę  
n a  F . O . N . D y p lo m y te ro z sy ła n e są  
w szy s tk im  o fia ro d a w c o m w k o le jn o śc i  
z ło ż e n ia d a ru .

ro z m ó w  z p rz e m y słe m  ra d io w y m  i z a in ­
te re so w a n y m i m in is te rs tw a m i i in s ty tu ­
c ja m i, k tó re d o p ro w a d z iły d o u z g o d ­
n ie n ia s ta n o w isk a n a p u n k c ie ra d io lo n i-  
z a c ji w si. W  w y n ik u  ty c h  ro z m ó w  z o s ta ł  
ro z p isa n y p rz e z p o lsk ie ra d io , k o m ite t 
d o sp ra w  k u ltu ry w si i p a ń s tw o w y  in ­
s ty tu t te le k o m u n ik a c y jn y  k o n k u rs  n a  p o  
p u la rn y  o d b io rn ik  la m p o w y  d la  w si. S ą ­
d z ić n a leż y , ż e p o c z ą te k  m a rca ( te rm in  
k o n k u rsu  u p ły w a 2 8  lu te g o 1 9 5 9 ro k u ), 
b ę d z ie p o c z ą tk ie m  w ła śc iw eg o ro z w ią ­
z a n ia ra d  o fo n iz a c ji w si, z w ła szc z a ż e  
k o m ite t p o d ją ł a k c ję  o b n iż e n ia a b o n en ­
ta d la w si o d a p a ra tó w g ło śn ik o w y c h , 
z o rg a n iz o w a n ia o b s łu g i te c h n ic z n e j, p u n  
k tó w  ła d o w a n ia a k u m u la to ró w , p u n -

Wyjaśnienie w sprawie ulg 
podatkowych dla nowych budowli

jak w iadomo, z ulg podatkowych dla] warunkiem uzyskania tych ulg jest, aby 
now ow zniesionych budowli na starych 
zasadach, korzystać mogą te wszystkie 
budowle, które zaczęte zostały przed 
dniem 1 stycznia 1939 roku przy czym

D a ry p o n iże j 1 0 z ło ty c h w p isy w a n e  
są n a  d y p lo m y  z b io ro w a , k tó re  p rz e ch o ­
w y w a n e  są  w  M in iste rs tw ie  S p ra w  W o j­
sk o w y c h .

L is ty o fia ro d a w có w  o g łasz a n e b ę d ą  
p e rio d y c z n ie  w  d z ie n n ik u  „ P o lsk a  Z b ró j  
n a” . P ie rw sza  lis ta  o fia ro d a w c ó w  z a  c z as  
o d  1 m a ja  d o  1 0  c z erw c a 1 9 5 6 ro k u  o g ło  
sz o n a  z o s ta ła  w  n u m e rz e z  d n ia  2 2  s ty c z ­
n ia 1 9 5 9  ro k u  „ P o lsk i Z b ro jn e j" . D ru g a  
lis ta  u k a z a ła s ię w  „ P o lsc e  Z b ro jn e j" 2 4  
s ty c zn ia , trz e c ia z a ś —  2 5 s ty c z n ia .

O fia ro d aw c y , k tó rz y  n ie o trz y m a li 
d y p lo m u  lu b  n ie z n a le ź li sw eg o  n a z w is­
k a n a w łaśc iw e j liśc ie , w in n i z g łasz a ć  
re k la m a c je d o B iu ra B u d ż eto w eg o M i­
n is te rs tw a S p ra w  W o jsk o w y ch  p o d a ją c  
d a tę i sp o só b z ło ż e n ia d a ru o ra z sw ó j  
a d re s .

k tó w  sp rz e d a ż y , p o m o c y  f in a n so w e j itp . 
D o p iero  ro z w iąz a n ie  ty c h  w sz y s tk ic h  e -  
le m e n tó w  p rz y c zy n i s ię  d o  p e łn e j ra d io ­
fo n iz a c ji w si.

do tego czasu wybudowane zostały eo­
na j mniej fundamenty.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
okólnikiem z dnia 9 stycznia 1939 roku 
wyjaśniło władzom sprawującym nad­
zór budowlany, które wydają zaświad­
czenia w celu uzyskania ulg co należy 
rozumieć pod pojęciem fundamentów.

Według tych wyjaśnień, za funda­
menty należy uważać w budynkach zwy 
kłych. nie podpiwnicznych podmurów­
kę lub mury, sięgające do izolacji pozio 
mej nad przyległym terenem, zaś w bu­
dynkach o konstrukcjach specjalnych 
lub skomplikowanych, na przykład szkie 
letowych oraz w budynkach posiadają­
cych kondygnacje poniżej poziomu te­
renu — za fundamenty należy uważać 
cześć, sięgającą do dolnej powierzchni 
podłogi najniższej kondygnacji.

Ministerstwo Skarbu wydało ostat­
nio okólnik, zalecający władzom skarbo 
wym stosowanie tych samych zasad 
przy rozpatrywaniu podań o ulgi.

Sensacyjne aresztowanie 

arystokraty

O S T R Ó W . D o n o sz ą z  O strz e sz o w a , o  
se n sa c y jn e j w ia d o m o śc i, k tó ra w y w o ła ­
ła  w śró d  o b y w ate ls tw a  ta m te jsz eg o  w iel  
k ie w ra ż e n ie . Z  p o lec e n ia w ład z są d o ­
w y c h  a re sz to w a n y  z o s ta ł p . W ła d y sła w  
L u b ień sk i, z n a n y ja k o h ra b ia z K u b e ­
ró w , p o w ia tu  k ę p iń sk ieg o . A re sz to w a n y  
p o d e jrz a n y je s t o u s iło w a n ie p o b ic ia  
sw e j ż o n y  i te śc io w e j.

H r. Ł u b ie ń sk ie g o  o d s ta w io n o  d o  w ię  
z ie n ia  w  W ielu n iu .

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

ROYAL
Chmielna 31

Ka w i a r n 1 a 
Bezpłatny gara*.—

Historia podkowy 

— talizmanu szczęścia
W  z a m ie rz c h łe j p rz e sz ło śc i z a g a d ­

n ie n ie p o d k o w y k o ń sk ie j b y ło ró w n :e  
p a ląc e , ja k d z iś w y n a le z ie n ie n a m ia s tk i 
b e n z y n y , b o g d y n ie b y ło a n i k o le i, a n i 
sa m o ch o d ó w , a n i sa m o lo tó w  —  k o ń  b y ł 
n ie o m al je d y n y m  i n a jszy b sz y m  „ m o to ­
re m  ru c h u “ . A  m a łe c h o ć b y z ra n ie n ie  
n ie o c h ro n io n e g o k o p y ta , lu b „ p o d b ic ie * *  
m a te n sk u te k , ż e k o ń s ta je s ię c h w ilo ­
w o b e z u ży te cz n y i d o p ra c y n ie z d o ln y . 
C a ło ść i s ta n k o p y t k o ń sk ic h w p ły w a ł 
n ^ w e t n a h is to rie św ia ta , b o ja k iek o l­
w iek ic h u sz k o d z e n ia u n ie m o ż liw ia ły  
w io tk ie w o je n n e p rz e m a rsz e . O d c zu li to  
b n te śn ie w ielc y w o d z o w ie s ta ro ż y tn i. T  
m k , p o d c z a s m a rsz u A lek sa n d ra W ie l-  
H e ^ o p rz e z A z ję , ta k d a le c e z u ż y ły s ię  
k fm y ia k o n i je g o ja zd y , ż e n ie m o g ły  
o n e iść d a le j i m u sia n o  p o z o s ta w ić w ie ł-  
łm  ic h  lic zb ę . T o  sa m i z d a rzy ło  s ię H a n ­
n ib a lo w i p o d c z a s je g o w y p ra w y d o E t­
ru rii i M itry d a te so w i, k ró lo w i P o n tu ,  
k tó rv m u sia ł „ sp ie sz y ć* * sw o ją k o n n ic ę .

S ta ran o s ię w ięc o c h ra n ia ć k o p y ta  
k o n i p rz e d śc ie ra n ie m  s ię , lu b  u sz k o d z e ­
n ie m . a c z k o lw ie k  p rz e z d łu g ie w ie k i n ie  
z n a n o p o d k o w y w  d z is ie jsz y m  ro z u m ie ­
n iu te g o s ło w a , p rz y b ija n y c h d o  k o p y ta  
„ p o d k o w ia k a m i* * .

O c h ro n ą k o p y t k o ń sk ic h z a jm o w a li  
s ię n a w e t f ilo z o fo w ie n p . A ry s to te le s i 
K se n e fo n t, k tó rzy ra d z ili o k ry c ie k o p y t  
k o ń sk ic h sk ó rz a n y m  u b u w ie m .

Je d n a k n a jd aw n ie jsze o c h ra n ia c ze  
k o p y t b y ły n ie z e sk ó ry , le cz z p le c io ­

n y c h w łó k ien ro ś lin n y c h . B y ły to p o ­
d e sz w y , k tó re p rz y m o c o w y w a n o d o k o ­
p y t.. P le c io n e k ty c h u ż y w a ły a rm ie e -  
g ip sk ie ju ż w  X III i X II w . p rz e d C h r., 
— a p o te m  c a ły św ia t s ta ro ży tn y . Z e  
w z g lę d u n a n ie trw a ło ść m a te ria łu ro ś ­
lin n eg o z a s tę p o w a n o g o n a jp ie rw  sk ó ­
rą , a p o tem  —  z a c z a só w  rz y m sk ic h  —  
m e ta le m . M e ta lo w e p o d e sz w y rz y m ­
sk ic h  k o n i n ie  b y ły  p rz y b ija n e d o  k o p y t, 
le cz n a k ła d an e , b y ł to ro d z a j ż e la z n y c h  
sa n d a łó w , p rz y w ią z y w a n y c h rz e m ie n ia ­
m i d o k o ń c z y n y . Z n a jd u je s ię ic h w iele  
w  k ra ja c h , w  k tó ry c h s tan ę ła n o g a rz y ­
m ian in a i rz y m sk ie g o k o n ia (F ra n c ja , 
S z w a jca ria , N iem c y , A n g lia ) .

M n ie j w ięc e j w  c z a s ie ro z k w itu p o ­
tę g i R z y m u z ja w ia ją s ię p o d k o w y le k ­
k ie , o s ła n ia jąc e ty lk o  b rz e g  k o p y ta , z b li­
ż o n e k sz ta łte m d o d z isie jsz y c h ; p o s ia ­
d a ją o n e 6 o w a ln y c h d z iu re k  d la g w o ź ­
d z i, a z e w n ę trzn y b rz e g p o fa łd o w a n y , 
w sk u tek p ry m ity w n e g o w y b ija n ia d z iu ­
re k . R o z sy p a n e są o n e w sz ęd z ie ta m , 
g d z ie d o ta rły p ę d z ą c e n a k o n ia c h s te ­
p o w e sz c z e p y m o n g o lsk ie . S c y to w ie lu b  
C z e to w ie , z a ró w n o  w  C h in a ch , ja k i ró ­
ż n y c h o k o lic a c h E u ro p y . N a jc z ęśc ie j o -  
k a z y ta k ie j le k k ie j p o d k o w y z n a le z io n o  
w e F ra n c ji, w m ie jscu , g d z ie d a w n ie j 
k w itło s ta ro ż y tn e m ias to c e lty c k ie A le ­
s ia , d la te g o te ż n a z w a n o ją p o d k o w ą  
s ta ro -c e lty c k ą .

N ie p rz e są d z a to je d n a k o s ta te c z n ie  
sp ra w y a u to rs tw a p o d k o w y . D o te j g o ­
d n o śc i p re te n d u ją  g e rm a n ie n a te j p o d ­
s taw ie , ż e p o g a ń sk ie b ó s tw a g e rm a n ó w  
z a jm o w a ły s ię k o w a lstw em . A le są te ż  
i ta c y , k tó rzy u w a ż a ją , ż e k u c ie k o n i  
p o d k o w ą je s t w y n a la zk ie m  p o lsk im  —  

p ra w d o p o d o b n ie le g e n d a o L e sz k u K o ­
w a lu d a ła a su m p t d o ta k ie g o są d u .

O b o k p o d k o w y s ta ro -c e lty c k ie j is t­
n ia ła je sz c z e p o d k o w a w  p o s ta c i k la m ­
ry , o p in a ją c e j b e z p rz y b ija n ia b rz e g u  
k o p y ta . U ż y w a n o je j, ja k o  ś ro d k a  p rz e ­
c iw  ś lizg a n iu s ię k o n i w  k ra ja c h o s try c h  
z im : S k a n d y n a w ii i F in lan d ii. W  c iąg u  
c z a su , d z ie lą c eg o n a s o d z ja w ie n ia s ię  
p ie rw sz y c h p o d k ó w , s to p n io w o d o sk o ­
n a lo n o je , a le z a w sz e z a c h o w a ły o n e  
sw ó j z a sad n ic z y „ p o d k o w ia s ty * * c h a rak ­
te r . O k u w a n ie ry c e rz y w  s ta lo w e z b ro :e  
a w ię c d u ż e z w ię k sze n ie c ię ż a ru , d ź w i­
g a n e g o p rz e z k o n ia i u le p sz en ie d ró g ,  
z m u siły d o tro sk i o le p sze p o d k u c ie k o ­
n ia , te g o to w arz y sz a w y p raw  w o je n ­
n y c h . M a w ia n o  n a w et w  ś re d n io w iec z u , 
ż e c a łe k ra je trzy m a ją s ię n a je d n v m  
g w o ź d z iu , g w ó ź d ź b o w ie m u trz y m u je  
p o d k o w ę , p o d k o w a k o n ia , k o ń ry c e rz a ,  
ry c e rz g ró d , a g ro d y c a łe  k ra je . — - N a j­
z n a k o m its i ry c e rz e  sa m i p o d k u w a li sw o ­
je k o n ie , a ja z d a n a  n ie p o d k u ty m  k o n iu  
u w a ż a n a b y ła z a k a rę i h a ń b ę , p o d o b n ą  
d o s ta w ia n ia p o d p rę g ie rz e m .

M im o sz e ro k ie g o ro z p o w sze c h n ien ia  
s ię n o w o c z e sn e j sz tu k i p o d k o w n ic z e j p o ­
z o s ta ły je szc z e w  n ie k tó ry c h k ra ja c h , a  
z w ła sz cz a n a W sc h o d zie sw eg o ro d z a ­
ju re z e rw a ty c z y to s ta ro ży tn y ch sp o ­
so b ó w  o c h ro n y  k o p y t, c z y  te ż o ry g in a l­
n y c h sp o so b ó w  p o d k u w a n ia .

W  Ja p o n ii m a ją je sz c z e z a s to so w a ­
n ie w  ra z ie z g u b ien ia k o n ia ż e la z n e j 
p o d k o w y ro ś lin n e p lec io n k i „ so k u “ , ta ­
k ie , ja k ich u ż y w a n o p rz e d 3 3 w ie k a m i 
w  E g ip c ie . W  C h in a c h u ż y w a s ię d o  
d z is ia j p o d k ó w , p o d o b n y c h z u p e łn ie d o  
s ta ro -c e lty c k ic h , a w  In d ia c h sp o tk a ć  

m o ż n a ż e la z n e h ip p o sa n d a ły , ta k ie , ja ­
k ie w k ła d a li R z y m ia n ie sw o im  k o n io m  
n a n o g i.

N iek tó re p le m io n a k irg isk ie o c h ra ­
n ia ją k o p y ta k o n i p ły tk a m i z ro g ó w  b a ­
ra n ic h , in n i su sz ą se r b a w o li, k tó ry p o  
o d p o w ie d n im p rz y g o to w a n iu n a b ie ra  
n ie z w y k łe j tw a rd o śc i, u n iem o ż liw ia ją c e j  
w p ra w d z ie je g o  n o rm a ln e  sp o ż y c ie , k tó ­
ry je d n a k w y k ro jo n y w  k sz ta łc ie p o d ­
k o w y i p rz y b ity d o k o p y ta je s t n ie z łą  
n a m ia s tk ą p o d k o w y , m o g ą c ą s ię trz y ­
m a ć n a w e t k ilk a d n i. „ B o se * * , n ie p o d k u -  
te k o n ie A fg an is ta n u m a ją ró g sp e c ja l­
n ie n a sy c o n y  so la m i. O to  p o  ro z g rz a n iu  
p o d k o w y ro z ż a rz o n y m  ż e la z e m , z a n u ­
rz a s ię k o p y to  w  ro z tw o rz e  a łu n u , k tó ry  
n a sy c a ró g , p o w o d u ją c s tw a rd n ie n ie .

Z n a m ie n n y m  d la p o d k o w n ic tw a je s t 
fa k t, ż e c z ę s to w y k o n y w a n o o z d o b n e  
p o d k o w y  z d ro g o c e n n e g o  m e ta lu , w y sa ­
d z a ją c je n ie raz  sz la ch e tn y m i k a m ie n ia ­
m i. S z c z e ro z ło te  i s re b rn e p o d k o w y  m ie ­
w a ły k o n ie w o d z ó w sc y ty jsk ich , im p e ­
ra to ró w  rz y m sk ic h , k ró ló w n o rw esk ic h  
i p o s łó w  p o lsk ich . C z ęśc io w o w  z w iąz ­
k u z ty m  p o z o s ta ie p rz e są d , c z y n ią c y  
z e z n a le z io n e j p o d k o w y  a m u le t, p rz y n o ­
sz ą c y sz cz ę śc ie ; —  z n a le z ie n ie z ło te j 
lu b s re b rn e j p o d k o w y m o g ło b y ć rz e ­
c z y w iśc ie o z n a k ą w y ją tk o w e g o sz c z ę ś ­
c ia w  ż y c iu .

D z is ie jsza  p o d k o w a je s t ty lk o  p rz e d ­
m io tem  u ż y tk o w y m , a le d a w n e c z a sy  
w y c isn ę ły  n a n ie j p ię tn o , p rz y n o szą c eg o  
sz c z ęśc ia ta liz m a n u . N ie z n a jd u jem y  
ju ż n a u lica c h z ło ty ch  p o d k ó w , a le c ie ­
sz y m y się n a w e t z e z n a le z ie n ia  ż e la z ­
n y c h . „ M y P o la cy lu b im y ż e la ? o * ‘ .
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JEyska spokój i pewność mienia — 
Kto ubezpiecz.^ się

w

Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych 
i

Zakładzie Ubezpieczeń na Życie

od ognia 
gradobicia 
odpowiedz, prawn, 
kradzieży z wl.

w Poznaniu

ubezpieczenia

na życie dorosłych 
młodzieży 
związków zawód. 
I społecznych

ODDZIAŁY: Poznań-Ostrów-Leszno-Kalisz-Toruń-Bydgoszcz-Sdyma-Włocławek-Katowice

Wiadomości ciekawe z bliska i daleka J
.1 IIIWII iWMlk iUBl I MIU MW 11111 «W~----- OT t imr j‘•-g——- ------------ ----------------------- ------—-------------------------- -----TT---------—

JT 1*001 ofzti

TORUŃ.NMLKJIHGFEDCBA
O  Ostatnie posiedzenie Rady Miejsk. 

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  o d b y ło  s ię  o s ta tn ie  
p o s ie d z e n ie  d o ty c h c z aso w ej R a d y  M ie j­
sk ie j m . T o ru n ia . N a z e b ra n iu z a la tw io  
n o sz e reg  sp ra w  b ie ż ą cy c h . P o d k o n ie c  
z e b ra n ia  d łu ż sz e sp ra w o z d a n ie z a o k re s  
5 -le tn ie j k a d e n c ji R a d y M ie jsk ie j w y ­
g ło s ił p re z y d e n t m ias ta  p . L . R a sz e ja .

S p ra w o z d a n ie ilu s tro w a n e b y ło sp e ­
c ja ln y m i ta b lic am i i w y k a z am i, p rz ed ­
s ta w ia ją c y m i ro z w ó j m ias ta  w  ty m  o k re ­
s ie o ra z  s ta n  je g o  m a ją tk u , k tó ry z o s ta ł  
z n a c zn ie p o w ię k sz o n y .

W  k o ń c u sw e g o sp ra w o z d an ia p . 
p re z y d e n t R a sz e ja , z w ra ca ją c s ię d o  o -  
b e c n e g o  n a  p o s ie d z e n iu  p rz e d sta w ic ie la  
p . W o je w o d y  p . d r. T o m c z y ń sk ie g o —  
w o je w ó d z k ie g o in sp e k to ra sa m o rz ą d u  
te ry to ria ln e g o , z ło ż y ł n a  je g o rę c e p o ­
d z ię k o w an ie d la  p . W o je w o d y P o m o r­
sk ie g o  W . R a c zk ie w ic za  z a  ż y c z liw y  s to ­
su n e k  d o  w sze lk ic h  p o c z y n a ń  sa m o rz ąd u  
m ie jsk e g o .

WIĘCBORK.
3  Sędzia uratował trzech tonących. 

P o d  ś lizg a ją c y m  n a  n a  je z io rz e  w  W ięc ­
b o rk u 1 0 -le tn im  c h ło p c e m  z a ła m a ł s ię  
ló d  i c h ło p ak  p o c z ą ł to n ą ć . Z  p o m o c ą  p o ­
sp ie sz y ła m u  m ło d sza s io stra , k tó ra  je d  
n a k ró w n ie ż p o c z ę ła to n ą ć . T a k i sa m  
lo s sp o tk a ł o jc a o b o jg a d z iec i. Z n a z d u  
ją c y  s ię  w  p o b liż u  sędzia Naftyński rz u . 
c ił s ię  n a  p o m o c i o c a lił w sz y s tk ich  tro ­
je  o d  śm ie rc i w  n u rta c h  je z io ra .

PUCK.
3  Rybacy na krze. W p o b liż u  P u c k a  

o d e rw a ła s ię o d b rz e g u o lb rz y m ia k ra  
lo d o w a , n a  k tó re j z n a jd o w ało  s ię k ilk u  
ry b a k ó w . R y b a c y , w id zą c , ż e k ra o d ­
d a la s ię c o ra z b a rd z ie j, p o c z ę li sk a k a ć  
d o w o d y . U ra to w ały ic h ło d z ie ry b a c ­
k ie .

ła sk i —  w y ro k śm ie rc i b ę d z ie w y k o n a ­
n y .

A  Wicepremier Rolnictwa w Wielko 
polsce. W P o z n a n iu b a w ił w ic e m in is te r  
R o ln ic tw a W ieru sz  K o w a lsk i, k tó ry  je s t 
z ię c iem  h  r . Ż ó łto w sk ie g o  z C z a cz a  w  p o  - 
w ie c ie  K o śc ia ń sk im . D o  p o łu d n ia o d b y ł 
k o n fe re n c ję  w  Iz b ie  R o ln ic z e j, p o  p o łu d ­
n iu  w  sa li W . S . H . w y g ło s ił o d c z y t.

2 0  s ty c z n ia  p . w ic ep re m ier w y jec h a ł  
d o  K o śc ia n a , g d z ie z w ie d z ił b e k o n ia rn ię  
k o śc ia ń sk ą i w y tw ó rn ię w ó d e k C z a jk i. 
N a stę p n ie u d a ł s ię d o L e sz n a , z w ied z a ­
ją c fa b ry k ę p rz e m y s łu ln ia n e g o , sk ą d  
w y je ch a ł d o P u d lisze k .

STRZELNO. .
A  Złodzieje na drodze zabrali rzeź" 

n ik o w i w ó z z tu c z n ik am i. R z e ź n ik z e  
S trz e ln a , w ra c a ją c  fu rm an k ą  n a ła d o w a ­
n a św iń m i, p o d s tę p n ie z a trz y m a n y z o ­
s ta ł n a d ro d z e p rz e z n ie z n a n y c h o so b ­
n ik ó w , k tó rz y  m u  o św iad c z y li, ż e  n ie d a ­
le k o z g u b ił w o re k z s ie cz k ą .

W o ź n ic a  n ie p rz e c z u w a jąc  n ic z łe g o , 
z a trz y m a ! k o n ie  i w ró c ił s ię  p o  w o re c z e k  
z o s ta w ia ją c w ó z b e z d o z o ru n a sz o s ie . 
W  m ięd z y c z a sie o so b n ic y c i w sk o cz y li 
n a  w ó z  i o d d a lili s .ę w  n ie z n an ą  d a l.

W o ź n ic a z a w ie d z o n y , ro z p o c z ą ł p o ­
sz u k iw a n ia . P o  k ilk u  g o d z in a c h z n a le z io  
n o  p o d  W ro n a w a m i w  p o lu  fu rm a n k ę i 
k o n ie —  z a ś tu c z n ik i z n ik ły .

WARSZAWA.
A  P a n  P re z y d en t R . P . p rz y ją ł o n e g  

d a j w  o b e c n o śc i P a n a  M a rsza łk a  Ś m ig łe  
g o - R y d z a P a n a p re z e sa R a d y M in i-J  
s tró w  g e n . S ła w o ja - S k ład k o w sk ieg o i 
W c ep re m ie ra in ż . E . K w ia tk o w sk ie g o , 
k tó rz y re fe ro w a li o b ie ż ą c y c h p ra c a c h  
rz ą d u .

A Podziękowanie dla Policji Pań­
s tw o w e j. K u ria M e tro p o lita ln a w a r ­
sz a w sk a z a p o śre d n ic tw e m  w y d z ia łu  o -  
f ia r „ K u rie ra W a rsza w sk ie g o 1 1 z ło ż y ła  
5 0 0 z ł n a rz e c z „ R o d z in y P o lic y jn e j1 4 
ja k o  w y ra z p o d z ię k o w a n ia z a u trz y m a ­
n ie  p o rz ą d k u  p rz y  p o g rz eb ie  śp . k s . K a r­
d y n a ła A l. K a k o w sk ie g o .

A  Okólnik dla komorników. M in iste r  
S p ra w ie d liw o śc i w y d a ł o k ó ln ik , m o c ą  
k tó re g o  k o m o rn ic v  w in n i z w ró c ić  u w a ­
g ę , n a  to  b y  n ie  o b c iąż a ć  z b y t w y so k i­
m i k o sz tam i ty c h  p ra c o w n ik ó w , n a  k tó ­
ry c h  p e n s je w ierz y c ie le n a ło ży li a re sz t.

PRZEMYŚL.
A  Złodzieje wynieśli kasę pancerną • 

z urzędu pocztowego. Do Urzędu Pocz-|

Z całej Połski

POZNAN.
A  Morderca Ks. Sireicha będzie stra­

cony. D o S ą d u O k rę g o w eg o w  P o z n a ­
n iu  n a d esz ła  o d m o w n a  o d p o w ied ź  z  K a n  
c e la rii C y w iln e j P . P re z y d e n ta R . P . w  
sp ra w ie u ła sk a w ie n ia m o rd e rcy  śp . k s .  
p ró b . S tre ic h a —  W a w rz y ń c a N o w a k a .  
W o b e c  n ie k o rz y s ta n ia  p rz e z  P . P re z y d e n  
ta R . P . z p rz y słu g u ją c e g o  m u p ra w a  

to w e g o w  N iż a n k o w ic a ch  p o d P rz e m y ś ­
le m  w łam a li s ię  n ie w y śle d z e n i z ło d z ie je  
k tó rz y  p o w y w a ż e n iu  d rz w i d o b ra li s ię  
d o k a sy p a n c e rn e j. Z ło d z ie je w y n ie ś li 
ją  n a  p o le , ro z p ru li i z a b ra li 2 7 6  z ło ty c h  
w  b ilo n ie , z n a c z k i in w alid z k ie w a rto śc i 
7 1 z ło ty c h  o ra z s te m p le u rz ę d u .

ZAKOPANE.
A  W c z o ra j w  g o d z in a c h p rz ed p o ­

łu d n io w y c h  p o  sz e re g u  s ło n e c z n y c h  d n i 

Poseł Republiki chińskiej na Zamku.
M o m e n t w y g ła sz a n ia p rz e z m in . W a n g -K in g -K y p rz e m ó w ie n ia d o P a n a Prezy­

d e n ta  p o d c z a s u ro c z y s to śc i z ^ ż en ia  lis tó w  u w ie rzy te ln ia ją c y c h .

Straszna masakra na ulicy w Bydgoszczy

Bezrobotny nożem szewskim
rozpruł kobiecie

B Y D G O S Z C Z . O n e g d a j w  p o łu d n ie  
u lica G lin k i b y ła w id o w n ią s tra sz n e j 
m a sak ry . D o k o n a ł je j b e z ro b o tn y  C z e ­
s ła w  K rę g o w sk i z a m . p rz y  u licy  S o ln e j  
8 . N a p rz e c h o d z ą c e w  ty m  c z a s ie p rz e z  
u licę G lin k i 4 0 -le tn ią L e o k a d ię P o lk o w  
sk ą (u l. S o ln a  8 ) i 2 0 -le tn ią  je j k u z y n k ę  
G e n o w efę F rą c k o w ia k ó w n ę n a p a d l o n  

z n ien a c k a .
K rę g o w sk i z fu rią  rz u c ił s ię n a  F  rą c -  

k o w ia k ó w n ę , z a d a ją c je j n o ż e m  sz e w -  
sk :m  n ie b e z p ie c z n e ra n y  n a  c a ły m  c ie le . 
G d y  d z ie w c z y n a  b e z  s il p a d ła  n a  z ie m ię ,  
ro z b e s tw io n y  n a p a s tn ik  n ie p rz e s ta ł s ię  

n a d n ią z n ę c a ć .

z a cz ą ł p a d ać  p rz y  s iln y m  z a c h m u rz e n iu  
śn ie g , k tó ry o k o ło p o łu d n ia p rz y b ie ra ł 
c z a sa m i c h a ra k te r z a d y m k i. P a d a jąc y  
p rz e z  k ilk a  g o d z in  śn ie g  s tw o rz y ł w  Z a ­
k o p a n e m  k ilk u c e n ty m e tro w ą w a rstw ę .  
N a  u lica c h  u k a z a ły  s ię z n o w u  sa n ie .

W  g ó ra ch  o p a d  śn ie żn y  je s t z n a c z n ie  

o b fitsz y .
U trz y m u ją c e s ię w  d a lsz y m c ią g u  

d u ż e z a c h m u rz e n ie  w sk a z u je , ż e  sp a d n ą  
d a lsz e o b fite śn ie g i.

jamę brzuszną
W  o b ro n ie k u z y n k i s tan ę ła P o lk o w ­

sk a , k tó rą  sp o tk a ł te n sa m  lo s . K rę g o w ­
sk i z a d a ł je j k ilk a n a śc ie ra n , a m . in , 
ro z p ru ł ja m ę  b rz u sz n ą .

G d y o b ie k o b ie ty le ża ły  ju ż  p ra w ie  
b e z p rz y to m n e —  n a p a stn ik u c iek ł.

P rz e c h o d n ie z a w e zw a li k a re tk ę p o ­
g o to w ia . C ię ż k o  p o ra n io n e k o b ie ty  p rz e  
w ie z  o n o  d o sz p ita la .

S p ra w c a k rw a w e j n a p a śc i u k ry w a  
s ię p rz e d  p o lic ją . T la n a p a śc i n ie u s ta ­
lo n o . O b e c n ie  p o lic ja  p rz e s łu c h u je  św ia d  
k ó w  z a jśc ia . O f  a r n a p a śc i, p e w n ie z e  
w z g lę d u  n a c ię żk i s tan  z d ro w ia , je sz c z e  
n ie  p rz e s łu c h a n o .
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jak pracują angielscy „stróże bezpieczeństw a"?

L O N D Y N . M etropolia bryty jska zna­
na jest z tego, iż posiada doskonała po ­
licję . N iedaw no w łaśnie w dzieln icy  
H endon założono now ą uczeln ię pod  
nazw ą W yższe K olegium Policy jne, w  
której kandvdaci jedynie z w ysokim  sto ­
pniem  w ykształcenia sposobią się do od ­
pow iedzialnych w yższych stanow isk w  
policji sto łecznej i now ym Scotland  
Y ardzie.

N arybek do służby policy jnej w  w ie­
ku od la t 20 do 25 obejm uje kandyda­
tów posiadajaeveh przepisow y w zrost 
co najm niej pięć stón i 8 cali (185 cm ). 
O czyw iście w arunkiem przyjęcia do  
służby aktyw nej w policji bryty jsk iej 
jest dobry stan zdrow ia i siła fizyczna. 
N ow icjusz przechodzi 11-tygodniow y  
kurs w szkole policy jnej, ucząc się  
przedm iotów praktycznych i teoretycz ­
nych. Posterunkow y zapoznaje się w  
szkole z n-aw em  brytyjsk im , uczy w ja­
kich okolicznościach i w jak ich-sy tua­
cjach nie m oże aresztow ać obyw atela. 
D o ćw iczeń praktycznych należy zain- 
scenizow anie np. na podw órzu szkoły  
nanadu rabunkow ego  w  autom obilu i u- 
jecie napastn ika. Policjanci uczą się kie­
row ania ruchem w ożyw ionej arterii 
m iasta na... m odelu ulicy w studio po ­
licy jnym .

Po ukończeniu kursu , m łody police-  
m an rozpoczyna sw e obow iązki; jest do- 
skone ’e w ysportow any, zna dżiu-dżitsu , 
um ie św ietn ie pływ ać, jest dobrze oży ­
w iony, odznacza się tak tem  i szybką c- 
rien tacją. D o jogo dyspozycji sto ją na  
ruchliw ych ulicach policy jne budki te le- 
fom czne i rad iow e, kom unikacja z lo tną  
ec ’ a.drą policy jną. N ależy dodać, że  
śródm ieście L ondynu jest nieraz w ido­
w nią zuchw ałych napadów na najw ięk­
sze m agazyny i sk lepy .

M łodzi policjanci przechodzą rów ­
nież kurs w specjalnym oddziale odcis­
ków palców v/ Scotland Y ardzie, jako

. . , • • Ł • 1 U

Cmentarzysko słoni i „śnieżny człowiek

T ajem nice afrykańskiej dżungli i jask iń  T ybetu
D aw no już nie notow ano ty lu w ypraw  

naukow ych w głąb niezbadanych dotąd na ­
leżycie krajów egzotycznych , jak obecnie. 
Przede w szystk im przyczyniło się do tego  
w iele nierozw iązanych , a nagrom adzonych  
od dłuższego czasu problem ów  naukow ych, 
a poza tym konieczność poszukiw ania no ­
w ych terenów , nadających się na em igrację 
z krajów  przeludnionych .

Podróżników zajm uje jednak przede  
w szystk im naukow y cel tych w ypraw , któ ­
re niew ątpliw ie uchylą rąbka niejednej ta ­
jem nicy i przyczynią się do pom nożenia  
zdobyczy w iedzy głów nie w dziedzin ie  
przyrodniczej. Jedną z najciekaw szych le­
gend jest historia o cm entarzyskach słoni 
w głębokiej dżungli. K rajow cy w tych o- 
kolicach , w których spotyka się słonie, 
tw ierdzą  i uporczyw ie, że nigdy jeszcze nie  
zdarzyło się natrafić na uczęszczanym  szla-

D w adzieścia  la t  tem u  /  Zabójca z zazdrości - Bez twarzy i nazwiska-Tragiczny koniec

D o niedaw na jeszcze w ięźniom w H o ­
landii zasłan iano tw arze białym i m askam i. 
W  ten sposób chciano zapobiec, by w ię­
źniow ie w czasie pobytu w w ięzien iu za­
znajam iali się m iędzy sobą, co m ogłoby  
m ieć przykre skutk i w późniejszym ich ży- 
cii’ , kiedy już będą na w olności. Insty tucje  
lv :’ych m asek w ięziennych usunięto , gdy  
soraw a Jana K roopa udow odniła , że w ię- 

.w ie dzięk i m askom  m ogą doznać szoku  
nerw ow ego na całe życie.

O siem nasto letn i Jan K roop zakochał się  
był w m łodej dziew czynie. Z auw ażyw szy  
pew nego dnia, że dziew czyna jest m u nie­
w ierna, zabił ją w napadzie szalonej za­
zdrości. Sędziow ie, uw zględniając m łody  
w iek złoczyńcy , skazali go na dożyw otne  
w ięzien ie.

K iedy osadzono go w w ięzien iu , w yda­
w ało m u się bardzo śm ieszonym , że w szy ­
scy w ięźniow ie m ieli białe m aski na tw a­
rzach . L ecz już po kilku dniach zrozum iał 
ku sw em u przerażeniu , że odtąd nie  
baczy już żadnej ludzkiej tw arzy . W  
cy dostał napadu szału . W pakow ano go 
w kaftan bezpieczeństw a i um ieszczono w  
osobnej celi. W olno pełzały dnie, m iesią­
ce i la ta. K roop odsiedział już dziesięć  
la : sw ej kary w aaobnej celi, kiedy wresz- 

zo- 
no-

też w policji rzecznej, która zajm uje się  
patro low aniem statków na T am izie i 
m a pod sw ą pieczą cudzoziem skich m a­
rynarzy , odw iedzających lokale nocne  
w dzieln icy portow ej L ondynu.

M łodzi ludzie m ają m ożność w stą ­
pienia do długiej lub krótk iej służby  
policy jnej: długoterm inow a obejm uje  
kontrak t na la t 25 do 30 z zapew nioną 
em eryturę, przy czym kandydat m oże  
uzyskać prom ocję norm alną drogą na  
inspektora z m aksym alnym uposaże­
niem  400 funtów  szterl. rocznie (tj. prze­
szło 5 tys. m k.).

D o tego dochodzi w e w szystkich ka ­
tegoriach służby policy jnej bezpłatne  
m ieszkanie lub dodatek m ieszkaniow y. 
K andydaci w ybierający krótkoterm ino-

Fantastyczna afera z legendarnym  skarbem
ostatniego wicekróla Argentyny

N iezw ykły proces, który poruszył o- 
pin ię A rgentyny, rozegrał się przed są­
dem  w  B uenos A ires. D w aj bandyci zo ­
stali skazani na śm ierć za zam ach m or­
derczy na dw óch pasterzy na farm ie, 
Jose T ueri‘i V iernesa Scardulla . O skar­
żeni w yznali, że byli ty lko płatnym i 
narzędziam i nieznanych im osób, od  
których otrzym ali polecenie zgładzenia  
T ueri i Scardulli za to , że —  udało się  
im znaleźć od daw na już poszukiw any i 
niem al legendarny  
przed 130 la ty przez  
pańskiego w icekró la  
za Sobrem onte.

Przypadek , który
T ueri i V iernesa Scardullę na odnalezie­
nie nagrom adzonego zło ta, oraz dalsze

skarb , zakopany  
uciekającego hisz-  
A rgentyny m arki-

naprow adził Jose

ku na zw łoki słonia. Podobno zw ierzę to , 
w iedzione instynktem , w ycofuje się do za­
kątków , nietkniętych stopą ludzką i fam  gi­
nie. W  konsekw encji pow inny w ięc istn ieć  
w niezbadanych głębiach dżungli jak ieś 
w ielk ie cm entarzyska słoni.

A le —  rzecz ciekaw a —  żadnem u z po ­
dróżników nie udało się natrafić na tak ie  
cm entarzysko . Jeden ty lko lo tn ik angiel­
sk i, por. M elton , który zm uszony był lą­
dow ać w dżungli afrykańskiej w r. 1915, 
tw ierdził, że znalazł taką kopaln ię kości 
słoniow ej.
cie, a gdy w rócił do A fryki, nie m ógł już  
odnaleźć drogi. N iedaw no w ybrała się  
tam  na skutek zabiegów  M eltona, angielska  
w ypraw a nakow a, która, być m oże, 
przyniesie w yjaśnien ie te j zagadki przyrod ­

niczej.
D rugą taką legendą, pokutu jącą w śród  

Po pow rocie w alczył na fron-

do celi
W szyscy jego tow arzysze m ieli 

m aski, w szyscy byli bez tw arzy . N ie  
też nazw iska, każdy był ty lko num e- 
N ie bardzo byli oni sk łonni do roz- 
tym w ym ow niejsze były ich oczy .

cie pozw olono m u przenieść się  
w spólnej, 
białe  
m ieli 
rem . 
m ów , 
B ył tam w ięzień nr. 11, którego czarne o- 
czy , niby oczy zw ierzęta dzik iego błyszcza­
ły poprzez dziury m aski. —  B ył tam  nr. 23, 
człow iek o budow ie praw ie atletycznej, 
którego dziw ne w odnite oczy zdaw ały się  
patrzeć jakoby z innego św iata.

W śród tych ludzi Jan K roop zapom niał, 
jak w yglądała kiedyś jego tw arz i pam ię ­
ta ł ty lko sw ój num er. Po 28-m iu la tach o- 
znajm iono m u, że w  uznaniu za jego dobre  
prow adzenie się zezw ala się m u na zam ie­
szkanie w farm ie w ięziennej. Farm a leża­
ła nad trak tem , na którym panow ał 
w iony ruch sam ochodow y, —  K roop  
w iedział, co to jest sam ochód, sygnał 
szyn przerażały go. D enerw ow ało go  
ustanne stykanie się z ludźm i bez m asek, 
w yw ołując stały stan niepokoju .

Przyznano m u szerszą sw obodę. Po ­
zw olono m u naw et zam ieszkać pryw atn ie w  
pobliżu farm y, do której przychodził na  
pracę. W  poszukiw aniu pokoiku zaszedł 
do schludnego m ieszkanka m łodej i m iłej 

ozy- 
nie

m a- 
bez-

w ą służbę policy jną pracują la t 10 i do ­
chodzą do rangi sierżanta otrzym ując 
po zakończeniu odpow iednią odpraw ę.

C i, którzy w stępują do kolegium  po ­
licy jnego w H endon, otrzym ują uposa ­
żenie w w ysokości 2 i pół tysiąca m k. 
rocznie. Z chw ilą ukończenia kursu  
przechodzą dalszy rok praktycznego  
szkolen ia, w czasie którego pobierają u- 
posażenie w yższe w sum ie 3 i pół tys. 
m k., poczym dostają stanow isko m ło ­
dych inspektorów  kom isariatu z począt­
kow ą płacą 3G 0 funtów rocznie (około  
4 tys. m k.). Po osiągnięciu tego szcze­
bla, dalsza kariera sto i otw orem  dla naj­
bardziej utalen tow anych inspektorów  
policji, a skala uposażenia w zrasta do  
15 tys. m k. rocznie w  nagrodę za odw a- 

ich przygody, om al nie zakończone  
śm iercią obydw u B ogu ducha w innych  
pasterzy , w yglądają jak w yjątek z sen ­
sacyjnej pow ieści aw anturn iczej. 3 paź ­
dziern ika 1935 r. w ypasali T uero i Scar- 
dulla olbrzym ie trzody bydła, należące  
do farm y bogacza argentyńskiego A l­
fonso V enado T uereto w prow incji San ­
ta Fe.

G dy po zachodzie słońca znaleźli się 
nad strum ieniem , przepływ ającym ste­
py w pobliżu gościńca m iędzy prow in­
cją B uenos A ires a Santa Fe, zauw ażyli 
na przeciw ległym brzegu podm yty w 'o- 
dą, rozrzucony stos cegieł. Z dziw ieni 
niezw ykłym w idokiem cegieł w tak im  
pustkow iu , odsunęli je i ujrzeli w ejście, 
prow adzące do podziem nego lochu .

podróżników , jest opow iadanie o him alaj­
sk im olbrzym ie, t. zw . „człow ieku śn ież­
nym ", który żyje podobno u stóp szczytów  
tego niecałkiem jeszcze zbadanego łańcu ­
cha. L egenda opiera się na śladach ol­
brzym ich stóp w śn iegu , na które natrafili 
tak krajow cy, jak i tu ryści. N ie udało się  
jednak nigdy jeszcze zetknąć z „olbrzym a­
m i", którzy ślady te pozostaw ili. Przypu ­
szczano, że pogłoski spow odow ała jakaś 
nieznana gigantyczna m ałpa lub niedź­
w iedź, albo też są to ślady kroków skazań ­
ców tybetańskich , chroniących się w gór­
sk ich jask in iach przed pościg iem . Ż adne z  
tych w yjaśnień nie jest jeszcze dotychczas 
ustalone.

W szystk ie te w ieści brzm ią copraw da  
fan tastycznie i nie znalazły potw ierdzenia  
naukow ego, niem niej są nieraz cytow ane  
przez podróżników .

w dow y, której dzieci od razu przypadły do  
K roopa, pytając, czy potrafi strugać czó ­
łenka, które w  balii puszczały na w odę. O d  
30 praw ie la t K roop nigdy tak blisko nie  
zetknął się z ludźm i bez m asek. O strożnie  
głaskał płow ą czuprynkę dziew czynki i 
zdziw ionym w zrokiem  w patryw ał się w  ko ­
bietę, która nie w iedziała, co sądzić o tym  
dziw nym , m ilczącym  człow ieku. A le serca  
ich w net się znalazły . Po kilku tygodniach  
Jan K roop był m ężem m łodej w ydow y. 
W szystko zdaw ało się układać jak najle ­
piej, zw łaszcza, że K roop w drodze am ne­
stii został ułaskaw iony.

K roop stale pozostaw ał w dom u, 
chciał iść m iędzy obcych ludzi. G odzinam i 
potrafił w patryw ać się w tw arze żony i 
dzieci i rozkoszow ać się zm ienną  ich  m im i-

A ż tu pew nego dnia znik ł z m ieszka-  
W yciągnięto go nieżyw ego z kanału , 

pozostaw ionej kartce nakreślił te sło-
„Jestem  zbyt szczęśliw y. L ecz oprócz  

za w iele

nie

ką. 
nia. 
N a  
w a:
tw ojej i tw arzy dzieci istn ieje  
głów , które m nie prześladują i niepokoją. 
D latego uciekam od życia".

T a tragedia Jana K roopa stała się po ­

w odem skasow ania m asek w holendersk ich  

w ięzien iach karnych .

gę i pośw ięcenie w służbie bezpieczeń ­
stw a publicznego.

W zw iązku z uspraw nieniem służ-
by detek tyw icznej w now ym Scotland  
Y ardzie, duże laboratoria policy jne pod ­
ję ły pracę nad naukow ym badaniem  
zbrodni za aprobatą m in. Spraw W e­
w nętrznych . K ażde z tych laborato ­
riów w ośrodkach prow incjonalnvch  
podlega bezpośrednio m in. Spraw V 7e- 
w nętrznych i specjalizu je się w pew nej 
obranej dziedzin ie. T ak np. jedno labo ­
ratorium  m a się specjalizow ać w bada­
niu krw i ofiar zbrodni, inne zaś prze­
prow adza badania trucizn; laborato ­
rium w C ardiff zajm uje się studiow a­
niem  dokum entów  i listów , a pracow nia 
w B irm ingham pośw ięca się w yłącznie  
pato logii. W  planie jest rów nież pow o ­
łan ie do życia N arodow ego Insty tu tu  
do badania zbrodni, jako uzupełn ien ie 
pracy laboratoriów  policy jnych .

Pasterze nie zastanaw iali się długo, 
lecz spreparow ali ze suchego drzew a i 
traw y pochodnie i w eszli do korytarza,  
w którym  natrafili na drew niane scho ­
dy. K orytarz zaprow adził ich do ob ­
szernego podziem ia. Św iatło pochodni 
padło na trzy skrzynie, zam knięte że­
laznym i sztabam i. Po godzin ie w ytrw a­
łe j pracy udało się pasterzom  otw orzyć  
jedną ze skrzyń. T rudno im  było u- 
w ierzyć w łasnym oczom : skrzynia peł­
na była zło tych m onet. G dy otw orzyli 
drugą i trzecią skrzynię, okazało  się , że  
skarb sk ładał się nie ty lko ze zło tych  
m onet, ale i z w szelk iego rodzaju zło ­
tych ozdób, łańcuchów , m edalionów i 
pierścien i.

T ueri i Scardulla byli ludźm i uczci­
w ym i. N ie pragnęli bynajm niej przy ­
w łaszczyć sobie znalezionego skarbu , 
lecz zam ierzali oddać go rządow i, li­
cząc na ustaw ow e znaleźne. Skądżeż  
jednak w iedzieć m ieli ci prości, ludzie, 
do jak iej w ładzy udać się należy? O t, 
poprostu w eszli do pierw szego gm achu  
publicznego w  B uenos A ires, jak i się im  
nasunął: do parlam entu . Strw ożeni 
zw rócili się do w ygalow anego w oźnego, 
pokazali m u zło tą m onetę z r. 1800 i 
szczerze opow iedzieli m u, co ich tu  
przyw iodło , prosząc o w skazów ki.

W oźny słuchał z początku z niedo­
w ierzaniem , przybrał jednak m inę urzę­
dow ą. N ie dając poznać po sobie w ra­
żenia, sk ierow ał ich do adw okata dra  
M artina, kom isarza rządow ego, który  
w yda odpow iednie zarządzenia.

T ueri i Scardulla udali się pod  
w skazanym  adresem . D r. M artin , uprze ­
dzony te lefonicznie przez w oźnego, zo ­
rien tow ał sie natychm iast, że w ieśniacy  
nie kłam ią. Polecił im  przyw ieźć skrzy ­
nie do jego m ieszkania, za co obiecał 
im bardzo w ysoką nagrodę, ale pod  
jednym w arunkiem : m ają o całej spra­
w ie zachow ać zupełne m ilczenie.

Po kilku dniach w yw iązali się w ieś­
niacy z polecenia dra M artina. D rżący ­
m i rękom a odebrali zaliczkę na nagro ­
dę, 10.000 pezetów , resztę m ieli otrzy ­
m ać gdy dr. M artin załatw i pokw itow a­
nie m inisterstw a skarbu .

Po kilku m iesiącach , gdy obiecane  

pokw itow anie, które m iało nadejść po ­

cztą, jakoś nie nadchodziło , T ueri 

Scardulla zjaw ili się jeszcze raz u dra  

M artina. K u sw em u przerażeniu do ­

w iedzieli się , że kom isarz rządow y w y­

jechał już daw no w nieznanym  kierun ­

ku, zabierając ze sobą skarb i —  w oźne­

go parlam entu . Z rozum ieli, że padli o- 

fiarą oszustw a. Pow rócili w ięc do sw o­

je j w ioski rodzinnej, lecz tu czekała ich  

now a, przykra niespodzianka. Z aczaje­

ni bandyci napadli na nich i zasypali 

ich gradem  strzałów , na szczęście chy ­

bionych .
Z a dr. M artinem  i jego w spóln ik iem  

w szczęto pościg , a rów nocześnie w ytro ­

piono bandytów , których skazano na 

śm ierć. Po pełnom ocniku rządu argen ­

tyńskiego dr. M artin ie i w oźnym par­

lam entu , którym udało się w yw ieźć  

skarb m ilionow ej w artości, w szelk i ślad  

zaginął. T aka to fan tastyczna niem al 

historia legendarnego skarbu , zapełn ia  

dziś szpalty argentyńskich dzienników .

i
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Z w ią z e k  M ło d e j P o ls k i o rg a n iz u je  

m a s y  m ło d z ie ż y  w s i i m ia s t d o  z w y c ię ­

s k ie g o  b o ju . O  s i ln ą i s p ra w ie d liw ą  

P o ls k ę . O  e lile b , k u ltu rę , w o ln o ś ć i p o ­

s tę p , n a js z e r s z y c h  p o ls k ic h  m a s .

P O L A C Y ! J e d n a  k re w  w  n a s  

p ły n ie , w s z y s tk o  n a s łą c z y  i je d e n  c e l  
p rz e d  n a m i*  s to i . W IE L K A , S P R A W IE ­

D L IW A  I P O T Ę Ż N A  P O L S K A . Z w ią ­

z e k M ło d e j P o lsk i , ja k o  m a so w a  o rg a ­

n iz a c ja  m ło d y c h  P o la k ó w , o d d a ją c a  s w e  

s i ły  M a rs z a łk o w i E d w a rd o w i ś m ig łe m u  

R y d z o w i o tw ie ra  p o d  w o d z ą  J e g o  je d y ­

n ą , p ro s tą i ja s n ą d ro g ę w  s p ra w ie d li­

w ą  i w ie lk ą  p rz y sz ło ś ć .

D la te g o  n ie m o ż e b y ć a n i je d n e g o  

P O L A K A , k tó ry b y  s z e d ł o s o b n o .  

P O L A C Y !

R u c h  M ło d o p o ls k i w a lc z y : O  s i ln ą  i  

s p ra w ie d liw ą  P o ls k ę , O  c h le b  i k u ltu rę  

s ło w ia ń s k ą , O  w ie lk o ś ć  i p o tę g ę  N a ro d u  

i P a ń s tw a .

C e le i z a d a n ia Z . M . P . o m ó w io n e  

b ę d ą  u a  Z g ro m a d z e n iu P u b lic z n y m  w  

d n iu 2 9 b m . o g o d z in ie 1 2 - te j w  s a l i  

„ D W O R U  W Ą B R Z E S K IE G O 4 4 n a k tó ­

re  z a p ra s z a

Z w ią z e k M ło d e j P o lsk i  
O d d z ia ł W ą b rz e ź n o
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27
Styczeń

28
Styczeń

29
Styczeń

Piątek
J a n a  Z ło to u s te g o .

S ło ń c a w s c h 7 ,4 7 z a c h 1 6 ,3 7

K s ię ż y c a w s c h 1 0 ,0 4  z a c h  —

Sobota
W a le ry  b . K a ro l w .

S ło ń c a w s c h 7 ,4 8 z a c h 1 6 ,3 9

K s ię ż y c a  w s c h 1 0 ,3 5 z a c h  0 ,3 3

Niedziela
4  p o  5  K r. F ra n c is z e k  S a le z .  

S ło ń c a w s c h 7 ,4 6 z a c h 1 5 ,4 1

K s ię ż y c a w s c h 1 1 ,0 5 z a c h 1 ,4 3

WĄBRIEŻIO
•  W ia d o m o śc i p a ra f ia ln e . O d n ie d z ie l i  

o b o w ią z u je n o w y p o rz ą d e k n a b o ż e ń s tw  w  

n ie d z ie lę i ś w ię ta . P ie rw s z a M s z a ś w . o g o ­

d z in ie  6 ,4 5 , d ru g a  o  8 ,0 0 , t r z e c ia  o  9 ,0 0  c z w a r  

ta o  1 0 ,0 0  i s u m a o 1 1 ,0 0 .

O d n ie d z ie li o b o w ią z u ją m ie js c a w y k u ­

p io n e  n a  ro k  o b e c n y  w  ła w k a c h , je s z c z e  m o ­

ż n a n a b y ć m ie jsc a n a M s z e ś w . p ie rw s z ą i 

d ru g ą . W  n ie d z ie lę p o  n ie s z p o ra c h z e b ra n ie  

M a te k  R ó ż a ń c o w y c h .

W  c z w a r te k  p rz y p a d a u ro c z y s to ś ć M a tk i  

B o s k ie j G ro m n ic z n e j .

N a b o ż e ń s tw a ja k w  n ie d z ie lę . W  ś ro d ę  

p rz e d ty m  s p o w ie d ź ja k o 1 -s z y m  p ią tk ie m  

ó d 5 d o 7 . W  c z w a r te k o d g o d z in y 3 d o  4  

G o d z in a Ś w ię ta , w p ią te k ra n o o g o d z in ie  

6 ,3 0  M s z a ś w . d o  S e rc a P a n a J e z u sa w ie c z o ­

re m  o ty m  s a m y m  c z a s ie n a b o ż e ń s tw o d o  

S e rc a P a n a J e z u s a .

W  n ie d z ie lę p rz y s z łą k o le k ta n a d z w y ­

c z a jn a  n a  c e le p a ra f ia ln e . W y s ta w ie n ie  w e d ­

le ro z k a z u K u r ii B isk u p ie j d o p ie ro p o s u ­

m ie i p o  n ie sz p o ra c h . P o n ie s z p o ra c h z e b ra ­

n ie P a n ie n R ó ż a ń c o w y c h .

Z e b ra n ie p le n a rn e P a ń ś w . W in c e n te g o  

a  P a u lo  w  ś ro d ę  o  g o d z in ie 4 w  M a g is tra c ie ,  

g o d z in ę p rz e d ty m  z e b ra n ie z a rz ą d o w e .

A b s o lu c ja d la I I I Z a k o n u  w  c z w a r te k  p o  

ś m ie i p o n ie sz p o ra c h .

K O L E N D Y :

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 9 s ty c z n ia 1 9 3 9 ro k u :

I k o le n d a u l. J a d w ig i i T a rg o w a ;

I I k o le n d a u l. N o w a ;

P o n ie d z ia łe k , d n ia 3 0 s ty c z n ia 1 9 3 9 ro k u .

I k o le n d a  w y b . p . W a ly c z y k p ra w a  s tro n a i

W a ły c z y k ;

W to re k , d n ia 3 1 s ty c z n ia 1 9 3 9 ro k u ;

I k o le n d a  w y b . p o d  G l. D w o rz e c p ra w a  s tro ­

d e  c a . 3 0 ty s ię c y  z ło ty c h .

Już czas najwyższy
zamówić „Glos Pomorza44 na luty!
Niezwykle doniosłe wydarzenia na całym iwiecie sprawiają, ie 

trudno jest obyć się dziś bez pisma, bieżąco informującego o wy­
darzeniach dnia codziennego.

Pismem takim jest

„Głos Pomorza"
którego prenumeratę na miesiąc luty należy odnowić.

O  Zmiany wśród duchowieństwa. P a ra ­

f ię n a s z ą o p u s z c z a k s . G rii tz m a c h e r —  p rz e -  

n ie s ia n y d o C h o jn ic n a s ta n o w is k o p re fe k ta  

D o  W ą b rz e ź n a  p rz y b y w a  k s . K o w a ls k i z  C h o j­

n ic .

O  D y p lo m  in ż y n ie ra . P  a n E  r w  i n  

S w o b o d z iń s k i o trz y m a ł w ( In n i 2 4 b m  n a  

w y d z ia le in ż y n ie r i i d ro g o w e - w o d n e j p rz y  

P . S . B . w  P o /.n a iu  d y p lo m  in ż y n ie ra , z k tó re j

to  o k a z ji s k ła d a m y M u n a s z e s e rd e c z n e p o ­

w in sz o w a n ie .  R e d a k c ja .

•  P o d z ię k o w a n ie . Z a rz ą d K o ła L o k a ln e ­

g o Z w ią z k u U c z e s tn ik ó w  S tra jk u  S z k o ln e g o  

n a P o m o rz u  z la t 1 9 0 6 -0 7  s k ła d a n a js e rd e c z ­

n ie jsz e „ B ó g  z a p ła ć " p . B o le s ła w o w i S z c z u c e  

z a b e z p ła tn e w y k o n a n ie d ru k ó w .

•  P o d z ię k o w a n ie ! N a d o ż y w ia n ie b ie d ­

n y c h  d z ie c i m ia s ta  W ą b rz e tź n a  o f ia ro w  a li p p .  

Z . G ra b o w s k a 5 0 g r ., L e w a n d o w sk a ( f -m a  

W ib o l) 6 z ł . , d o c h o w a  2 z ł , L a h u tta  c h le b  2  

k g , E . Z ie liń sk i 1 z ł , R e d e l 1 z ł , R e im a n  5 0  

g r ., B a rd ja n  1 z ł , P e lło w s k a 5 0 g r ., D ę b s k i  

1 z ł , D r. L e sz k o w s k i 1 z ł , G a n d e r 1 z ł , E . 

R e ic h  1 z ł , K a ro l K le b s 1 z ł , W ie trz y ń s k a 1 2  

z ł , p a s to r W e y r ic h  2  z ł , K u ffe l 2 5  fu n tó w  g ro  

c h u , N N . (p rz e z k s . G rz e c h o w s k ie g o ) 5 z ł .  

R o d z in a R e z e rw is tó w  5 z ł , z a c o s k ła d a m y  

s e rd e c z n e „ B ó g z a p ła ć 4 4 .

Z A  K O M IT E T

I I . S ig u rsk a , s k a rb ., J . N a łę c z p re z e s

G  P o k w ito w a n ie . C h rz e ś c i ja ń s k ie  S to w a ­

rz y s z e n ie  N a u c z y c ie l i S z k ó l P o w sz e c h n y c h  —  

z p re z e s e m  p . N o ry śk ie w ic z e m , o f ia ro w a ło  n a  

b u d o w ę s z k o ły im . „ U c z e s tn ik ó w S tra jk u  

S z k o ln e g o  n a  P o m o rz u  z la t 1 9 0 6 -0 7 " z ło ty c h  

3 ,— , k tó re p rz e k a z a n o b e z p o ś re d n io  n a  k o n ­

to  b u d o w y  w y m . s z k o ły  d o  W o j. K o m . K a s y  

O s z c z ę d n o ś c i w  T o ru n iu .

O P a n  K u ra to r O k rę g u  S z k o ln e g o P o ­

m o rsk ie g o  D r. R y n ie w ic z w  P u b lic z n e j S z k o  

Ie D o k s z ta łc a ją c e j Z a w o d o w e j w  W ą b rz e ź ­

n ie . W  c z w a r te k , d n ia  2 6  s ty c z n ia 1 9 5 9 ro k u  

P a n  K u ra to r O k rę g u  S z k o ln e g o  P o m o rsk ie g o  

D r. R y n ie w ic z w  o b e c n o śc i P a n a W iz y ta to ­

ra W o jc ie c h o w sk ie g o p rz e p ro w a d z ił re w iz ję  

w  P u b lic z n e j S z k o le D o k s z ta łc a ją c e j Z a w o ­

d o w e j w  W ą b rz e ź n ie . W  to k u re w iz j i u c z ­

n io w ie w y k a z a li d o b re p o s tę p y w  z a c h o w a ­

n iu i n a u c e . P a n K u ra to r w y ra z ił K ie ro w ­

n ic tw u i G ro n u  N a u c z y c ie lsk ie m u s w o je  z a ­

d o w o le n ie z w y s o k ie g o  p o z io m u  s z k o ły  o ra z  

z a c h ę c ił u c z n ió w  d o d a lsz e j w y trw a łe j p ra ­

c y , a ty c h , k tó rz y  s ię s z c z e g ó ln ie w y ró ż n il i,  

p rz y rz e k ł w y n a g ro d z ić .

O  K u rs d z ia ła c z y s p o r to w y c h . Z a p o w ia ­

d a n y  w  o s ta tn im  n u m e rz e „ G ło s u " k u rs d la  

d z ia ła c z y s p o r to w y c h o d b ę d z ie s ię n ie ja k  

p o d a liś m y w  ś w ie t l ic y D o m u S p o łe c z n e g o  

le c z w  s a li o b ra d W y d z ia łu  P o w ia to w e g o w  

g m a c h u S ta ro s tw a P o w ia to w e g o .

P o c z ą te k o  g o d z in ie 1 2 ,0 0 .

O D Z IŚ p rz e d s ta w ie n ie d la d z ie c i p . t .  

FORTELE MICHASIA w  s a li p . K o s trz e w y  

o g o d z . 1 6 ,3 0 . W  n ie d z ie lę p rz e d s ta w ie n ie o  

g o d z . 1 9 ,3 0 . P o p rz e d s ta w ie n iu z a b a w a u la  

w s z y s tk ic h .

•  P ie rw s z y  p rz e ta rg  p rz y m u so w y  n ie ru ­

c h o m o ś c i w ie jsk ie j p rz y  „ s z ty w n y c h  c e n a c h 4 '.

P o  d łu g im  c z a s ie m a łe g o  n a o g ó ł z a in te ­

re s o w a n ia s ię g o s p o d a rs tw a m i ro ln y m i, w y ­

s ta w io n y m i n a p rz e ta rg  p rz y m u s o w y , o d b y ła  

s ię w c z o ra j w  S ą d z ie G ro d z k im  w  W ą b rz e ź  

n ie l ic y ta c ja n ie rc h o m o ś c i w ie js k ie j, k tó ra  

w y w o ła ła s i ln e z a in te re s o w a n ie s ię ta k b e z -

p o ś re d n io u  re f le k ta n tó w  n a k u p n o  ja k i w  

o g ó le  u  s fe r ro ln ic z y c h  z m ia s ta  i o k o lic y .

D o w o d e m  te g o b y ła p rz e p e łn io n a s a la  

ro z p ra w  S ą d u  G ro d z k ie g o , z a p e łn io n a  s z c z e l­

n ie z a in te re s o w a n y m i lu b  te ż p o  p ro s tu  c ie ­

k a w y m i, n a k tó re j p o d p rz e w o d n ic tw e m  p .  

s ę d z ie g o ś m ie s z n e g o k o m o rn ik s ą d o w y p .

G ló w c z e w s k i p rz e p ro w a d z ił l ic y ta c ję re s z tó w  

k i z m a ję tn o śc i P ru sy  o  o b s z a rz e  2 4 S  m o rg ó w ,  

p o ło ż o n e j w  o d d a le n iu  c a . 4 k m . o  1 m ia s ta  

W ą b rz e ź n a , w ła sn o ś c i W ilh e lm a R ó h r ic h a

C e n a w y w o ła w c z a n ie ru c h o m o ś c i te j d o  

p rz e ta rg u b e z ja k ie g o k o lw ie k ż y w e g o w z g l. 

m a r tw e g o  in w e n ta rz a w y n o s iła c a . 5 6 .0 0 0 z ł . 

Z g ło s iło  s ię n a k u p n o  5 re f le k ta n tó w  p o m ię ­

d z y  k tó ry m i w y w ią z a ło  s ię o s tre  w s p ó łz a w o d  

n ic tw o w y ra ż a ją c e s ię w z a je m n y m  p o d b ija -

n ie m  c e n y k u p n a . 'W  „ p rz e d b ie g u " o d p a d łe  

2 z a w o d n ik ó w  p rz y c e n ie z a o f ia ro w a n e j w  

w y s o k o ś c i c a 6 0 .0 0 0 z ło ty c h . R e s z ta d o b ija ła  

z a w z ię c ie ta rg u , o s ta tn io s ta r to w a ło d o m e ­

ty  —  2 l ic y ta n tó w  k o b ie ta  i m ę ż c z y z n a .

P ie rw sz e ń s tw o z d o b y ł E d w a rd  N ik le w s k i  

z N a w  ry  o f ia ru ją c z a o b ie k t ja k o n a jw y ż ­

s z ą c e n ę z ło ty c h 7 1 .5 0 0 ,— . W k o la c h ro ln i­

c z y c h , s i ln e z a s tą p io n y c h n a l ic y ta c ji , u w a .  

ż a s ię c e n ę tę ja k o w y s o k ą z w z g lę d u n a  

z ły s ta n z a b u d o w a ń n a g o s p o d a rs tw ie o ra z  

b ra k i w  z a g o s p o d a ro w a n iu z ie m i o rn e j , k tó ­

ry c h in te n s y w n a u p ra w a p rz e z o b e c n e g o  

d z ie rż a w c ę m a ję tn o ś c i n ile z d o ła ła je s z c z e  

w y ró w n a ć .

J e d n a k o w o ż ta o c e n a „ fa c h o w c ó w " z d a jc  

s ię n ie  w y trz y m u je  k ry ty k i , z u w a g i n a  n a d ­

z w y c z a j k o rz y s tn e p o ło ż e n ie g o p o d a rs tw a  

o ra z w  p rz e c iw s ta w ie n iu  d o fa k tu , ż e o b c ią ­

ż e n ie h ip o te c z n e w y n o s iło b lisk o 1 4 5 .0 0 0 z ł , 

c o w y k a z u je n a to , ż e g o s p o d a rs tw o  m u s ia -  

ło  w  k a ż d y m  ra z ie  b y ć  in tra tn e , je ż e l i p o w ie  

rz o n o je g o w a ś c ic ie lo m  ty le z a u fa n ia .

W  k a ż d y m  ra z ie  n a le ż y  ż y c z y ć , ż e b y  te n  

p ie rw sz y w y ra ź n y o d ru c h w z m o ż o n e g o p o ­

p y tu  n a  g o s p o d o rs tw a ro ln e b y ł z a p o w ie d z ią  

p o p ra w y  n a  le p s z e i o z n a c z a ł c h w ilę p rz e ło  

m o w ą n ie sz c z ę s n e g o k ry z y su .

O  W ostatniej chwili przypominamy, że 

b ile ty  n a n ie d z ie ln e p rz e d s ta w ie n ie K S M . M . 

p t. F O R T E L E  M IC H A S IA n a b y ć m o ż n a w  

p rz e d sp rz e d a ż y  u  c z ło n k ó w  K S M ., k tó rz y  o b ­

c h o d z ą  d o m y . W  n ie d z ie lę  b ile ty  n a b y w a ć  m o ­

ż n a  p rz y  k a s ie  ju ż  o d  g o d z in y  1 8 ,3 0  u  w e jś c ia  

n a  s a lę . R a d z im y  z a re z e rw o w a ć  s o b ie  d o g o d ­

n e  m ie js c e  ju ż  n a p rz ó d .

® O  c z y s to ść n a s z y c h u lic . N ie s te ty  

z m u s z e n i je s te śm y  z a jm o w a ć s i ,* je s z c z e ra z  

n a ła m a c h „ G ło s u " s p ra w ą w y s o c e „ n ie sm a ­

c z n ą " —  a  m ia n o w ic ie  w y g lą d e m  u lic y  P rz e ­

m y s ło w e j.

A c z k o w ie k u lic a ta p ro w a d z ą c a w n a j­

b liż s z y m  s ą s ie d z tw ie ry n k u , n a le ż y d o n a j ­

ru c h liw s z y c h  u lic n a s z e g o  m ia s ta  —  z e w z g lę  

d u n a l ic z n e z a k ła d y  p rz e m y s ło w e tu  o s ia d ­

łe , n a  c o  z re sz tą  w s k a z u je  te ż  je j m ia n o , w y  

g lą d  je j p rz y p o m in a ra c z e j n a jg o rs z e  z a u łk i  

W ie ń c z ą  ją  z je d n e j i d ru g ie j s tro n y tu ż  o d  

u lic y P ie ra c k ie g o  p o c z ą w s z y s z e re g i n ie c z y ­

s to ś c i, n a  ja k ie  c h y b a n ie  p o w in n o  s ię  n a tra ­

f ić w  ż a d n y m  m ie śc ie  a  ju ż  w  s z c z e g ó ln o ś c i  

w  ż a d n y m ra z ie w  m ie śc ie „ k u ltu ra ln e g o "  

Z a c h o d u .

W ie m y , ż e Z a rz ą d M ia s ta c z y n i w s z y s t­

k o  c o  w  je g o  s iła c h , b y  u lic ę tą  d o p ro w a d z ić  

d o  p o rz ą d n e g o  w y g lą d u .

J e d n a k o w o ż n o rm a ln e te z a b ie g i n ie p o ­

m a g a ją . a c o d z ie n n ie ra n o  u lic a p rz e d s ta w ia  

te n s a m  w y g lą d , k tó ry z m u sz a o s ta te c z n ie  

p rz e c h o d n ió w  d o o m ija n ia je j i o k rą ż a n ia , 

b y  z a o sz c z ę d z ić , s o b ie te n o h y d n y w id o k .

N ie je s t a to l i d o p o m y ś le n ia , ż e b y n ie ­

c h lu js tw o k a ry g o d n e w p ro s t z w y c ię ż y ło n a  

c a łe j l in i i: m u s z ą  s ię z n a le ź ć  o s ta te c z n ie s p o ­

s o b y , b y n a re s z c ie d o p ro w a d z ić u lic ę d o p o ­

rz ą d k u , w y p o ś ro d k o w a ć w in n y c h je j z a n ie ­

c z y sz c z e n ia i o d s tra s z y ć ic h s to s o w n y m i k a ­

ra m i o d z ły c h z w y c z a jó w  u rą g a ją c y c h  h ig ie  

n ie  i p o ję c io m  o  e s te ty c z n y m  w y g lą d z ie  u lic y .

9 P o ls k a O rg a n iz a c ja W o js k o w a P O W .  

—  O rg a n iz a c ja W o jsk o w a P o m o rz a O M P . 

D n ia  2 lu te g o  1 9 3 9 ro k u  o  g o d z in ie 1 3 ,0 0  o d ­

b ę d z ie s ię w  D o m u  P ra c y  S p o łe c z n e j w  W ą ­

b rz e ź n ie , u l. W o ln o ś c i , N a d z w y c z a jn e  Z e b ra ­

n ie w y m ie n io n y c h  o rg a n iz a c y j .

Z e w z g lę d u  n a w a ż n o ś ć  z e b ra n ia  i o b ra d

u p ra s z a s ię  o  p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w

b e z w z g lę d u —  c z y  s ą re je s tro w a n i c z y  n ie .  

N a z e b ra n ie  n a le ż y  z a b ra ć  3  o d p is y  u w ie rz y ,  

te ln io n e z a ś w ia d c z e n ia W o js k o w e g o B iu ra  

H is to ry c z n e g o w z g l. P la c ó w k i H is to ry c z n e j  

p rz y  D O K . V II I .

Z a rz ą d K o ła P o w ia to w e g o  P . O . W .

•  W ie c z ó r K a rn a w a ło w y  n a d o ż y w ia n ie  

b ie d n e j d z ia tw y  s z k o ln e j m ia s ta W ą b rz e ź n a .  

L o k a ln y K o m ite t P o m o c y D z ie c io m  i M ło ­

d z ie ż y  w  W ą b rz e ź n ie u rz ą d z a w  ś ro d ę , d n ia  

1 lu te g o 1 9 3 9 ro k u  „ W ie c z ó r K a rn a w a ło w y "  

n a s a l i p . K o s trz e w y .

Z e w z g lę d u n a d o n io s ły c e l u p ra sz a s ię  

S z a n o w n e  O b y w a te ls tw o  m ia s ta  W ą b rz e ź n a  i 

o k o lic y  o p o p a rc ie te j im p re z y .

•  P rz y p o m in a m y o z a b a w ie „ S o k o ła 4 * 

k tó ra o d b ę d z ie s ię w  c z w a r te k , d n ia 2 lu te -  

o g o d z in ie 1 9 .3 0 n a s a l i p . K o s trz e w y .

D o b o ro w a m u z y k a u ła ń sk a —  w ie le u -  

ro z m a ic e ń  i n ie sp o d z ia n e k  g w a ra n tu ją  w a z y -  

s k im  u c z e s tn ik o m  m iły w ie c z ó r k a rn a w a ło ­

w y ’ .

•  B a l K ró le w sk i B ra c tw a K u rk o w e g o  

w  W ą b rz e ź n ie , o d b ę d z ie s ię n a s a li „ D w o ru  

W ą b rz e s k ie g o  w  d n iu  4 lu te g o .

Z a p ro s z e n ia b a l z o s ta n ą w y s ła n e w  

n a jb liż s z y c h d n ia c h .

G d y b y  k to ś z a p ro sz e n ia  n ie  o trz y m a ł m o  

ż e s ię z g ło s ić u P re z e s a B ra c tw a p . C h w ia ł-  

k o w s k ie g o  w  R y n k u .

P a m ię ta jm y , iż B a l k ró le w s k i je s t z a w ’ - 

s z e n a jp ię k n ie jsz y  i p o z o s ta w ia n a u c z e s tn i ­

k a c h n ie z a ta r te w ra ż e n ia .

•  B a l Ł o w ie c tw a  P o ls k ie g o . N a  z e b ra n iu  

K o m ite tu , k tó re s ię  o d b y ło  w  d n iu  2 6  b m . w  

lo k a lu  k lu b o w y m  (H o te l „ D w ó r W ą b rz e s k i) ,  

z p o w o d ó w  n ie z a le ż n y c h  o d  T o w a rz y s tw a  u -  

c h w a lo n y  b a l p o w y ż sz y  p rz e su w a  s ię z d n ia  

t l lu te g o  n a  d z ie ń  1 5 k w ie tn ia  1 9 3 9  ro k u .

KOMITET

3POWI/ITU
M A Ł E  R A D O W IS K A

—  O c h o tn ic z a S tra ż P o ż a rn a w Małych 

R a d o w is k a c h u rz ą d z a d n ia 5 lu te g o 1 9 3 9 r .  

n a s a l i p . S z y p n ie w s k ie g o „ Z A B A W Ę  KAR­

N A W A Ł O W Ą " , n a k tó rą  u p rz e jm ie z a p ra s z a  

S z a n o w n e O b y w a te ls tw o  Zarząd

K a r ty  w s tę p u  m o ż n a n a b y ć  p rz e d  z a b a ­

w ą u k a s je ra d r . P io tro w s k ie g o . W s tę p n a  

s a lę ty lk o z a o k a z a n ie m  z a p ro s z e n ia .

WIELKIE RADOWISKA

—  O p ła te k u ro ln ik ó w . K ó łk o R o ln ic z e  

o b c h o d z iło w  n ie d z ie lę d n ia 2 2 b m . s w o ją  

g w ia z d k ę . P rz e b ie g  b y ł n a s tę p u ją c y : O le ń k a  

D e m b iń s k a w y g ło s i ła w ie rs z g w ia z d k o w y . —  

P re z e s p . J a n G ło w iń sk i p o w ita ł c z ło n k ó w  

K ó łk a  i g o ś c i . K s . p ró b . D r  Ł ę g o w sk i p o ś w ię ­

c ił o p ła tk i i w y p o w ie d z ia ł m n ie j w ię c e j te  s ło ­

w a : „ P ra c a  s a m a  n a  ro l i n ie  z a p e w n i ro ln ik o ­

w i d o b ro b y tu , je ż e l i c e n y  z a z ie m io p ło d y  n ie  

b ę d ą  o d p o w ia d a ły  c e n o m  z a  w y tw o ry  p rz e m y ­

s ło w e . Id ą c  s a m o p a s n ic  n ie  o s ią g n ie . T y lk o  

z o rg a n iz o w a n y  s i ln ie  w  T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e  

w y w a lc z y s o b ie le p sz y b y t. D z ie lą c s ię d z iś  

o p ła tk ie m , d z ie lm y  s ię  s e rc e m  i b ą d ź m y  s o b ie  

ż y c z liw i ja k  p rz y s to i d la  b ra c i ro ln ic z e j . N ie c h  

n a m  b ło g o s ła w i B ó g  w  n o w y m  ro k u " . T e ra z  

w s z y s c y  ła m a li s ię o p ła tk ie m  i s k ła d a li s o b ie  

s to s o w n e  ż y c z e n ia . O d ś p ie w a n ie m  p ie ś n i k o ­

lę d o w e j z a k o ń c z o n o o b rz ę d  re l ig i jn y .

W  d ru g ie j c z ę śc i w ie c z o ru p re z e s p . J a n  

G ło w iń sk i m ó w ił o  d o li i n ie d o li ro ln ik a  i p ro ­

s i ł k ó łk o w ic z ó w  o  w s p ó łp ra c ę . D u ż o  w e s o ło ­

ś c i w y w o ła ł o b ra z s c e n ic z n y p t. „ E d u k a c ja  

p a n n y  J a d z i" . A m a to rz y  w  ro la c h : S ta n is ła w a  

S z y m a ń sk a , M a ria M ic h n e ro w ic z o w a , K a z ia  

K ra je w s k a , W e ro n ik a S z o to w ic z o w a i Z y g ­

m u n t P u sz a k o w s k i d o b rz e o d tw o rz y li s w o je  

ro le . S a lw y ś m ie c h u  to w a rz y sz y ły  d ru g ie m u  

o b ra z o w i s c e n ic z n e m u , w  k tó ry m  p . Z . P u sz a ­

k o w s k i w y s tą p ił ja k o  „ d o k tó r" , a  p a n i H e le n a  

Z d ro je w sk a  ja k o  p a c je n tk a , z a s tę p u ją c a  m ę ż a . 

M iły  w ie c z ó r g w ia z d k o w ’y  z a k o ń c z y ła z a b a w a  

ta n e c z n a . O b y te n h a rm o n ijn y w ie c z ó r d o ­

b rz e w ró ż y ł o c a ło ro c z n e j p ra c y tu te jsz e g o  

K ó łk a  R o ln ic z e g o .

G O L U B .

—  Z m ia n a w ła sn o ś c i. G o s p o d a rs tw o p . 

B o le s ła w a G u m iń s k ie g o  o  o b s z a rz e c a . 1 2 0  

m ó rg , p o ło ż o n e tu ż  p rz y  m ie śc ie n a d  D rw ę ­

c ą , z u p ra w ą w a rz y w n ic tw a , n a b y ł w  p rz e ­

ta rg u  p rz y m u so w y m  w  d n iu  2 4  b m . P a ń s tw o  

w y  B a n k  R o ln y  z a  c e n ę  w y w o ła w c z ą w  k w o ­

c ie 3 0  ty s ię c y z ło ty c h .
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S tr 6QPONMLKJIHGFEDCBA „ G Ł O S u N r. 1 2

e Z S R E R B R N E G O E K R A N U . D ziś p o  

raz o s ta tn i w K IN IE „S Ł O N C E " o g o d z in ie  

2 0 ,5 0 w ie lk i p o lsk i f ilm  te a tra ln y p t.

„S T R A Ć  1 1 ¥  “  

z w sp ó łu d z ia łem n a jlep szy ch ak to ró w p o l­

sk ich .

W  so bo tę i n ied z ie lę o g o d z in ie 1 7 ,0 0 i 

2 0 ,5 0 II część i zak o ń czen ie p o ry w a jąceg o  f il­

m u św ia to w e j s ław y O L IM P IA D A  —  

Ś W IĘ T O P IĘ K N A  

p rzew y ższająceg o w sp an ia ło śc ią i m alo w n i­

cze  śc ią zn aczn ie część p ie rw szą . F ilm , k tó ry  

b e« zaw ik łań d ram a ty czn y ch p o ry w a w id za  

i trzy m a g o w  n ap ięc iu o d p o czą tk u d o k o ń ­

ca .

9 )

1 0 )

W  o ln e g lo sy i w n io sk i.

Z ak o ń czen ie .

W  raz ie n iep rzy b y c ia o d p o w ied n ie j lic z -  

cz lo n k ó w o w y zn aczo n y m czas ie w aln e

N A D E S Ł A N E

ROCH (OWARZYSTW

—  W A L N E  Z E B R A N IE K O Ł A  R O D Z IN Y  

R E Z E R W IS T Ó W W Ą B R Z E Ź N O .

S to so w n ie d o p a r. 1 5 S ta tu tu Z arząd K o ­

la zw o łu je s ię zw y cza jn e o g ó ln e zg ro m ad ź , 

cz ło n k ó w  K o ła , n a d z ień 5 lu teg o 1 9 3 9 o g o ­

d z in ie 1 5 ,5 0 , k tó re o d b ęd z ie s ię w  m alej sa l­

ce p . S zy m ań sk ieg o (H o te l p o d O rłem ) z n a ­

s tęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad : •

0

b y

zeb ran ie o d b ęd z ie s ię w  d ru g im  te rm in ie o  

g o d z in ie 1 6 ,0 0 i u ch w a ły teg o zeb ran ia są  

p raw o m o cn e .

Z A R Z Ą D K O Ł A

— ) S zczak o w a , p rzew o d u . (— ) S asso w a , sek r.

—  W  d n iu 1 2 lu teg o 1 9 3 9 ro k u o g o d z i­

n ie 1 5 ,0 0 o d b ęd z ie s ię R o czn e W aln e Z eb ra ­

n ie Z w iązk u U czes tn ik ó w ' S tra jk u S zk o ln eg o  

n a P o m o rzu z lu t 1 9 0 6 -0 7 K o ła L o k a ln eg o w  

W ąb rzeźn ie w lo k a lu H o te lu p o d „B ia ły m  

O rłem "

—  W aln e zeb ran ie K . S . „P O M O R Z A N -  

K A “ o d b ęd zie s ię d n ia 1 2 lu teg o 1 9 5 9 ro k u  

o g o d z in ie 1 5 ,0 0 w  lo k a lu d ru h a N ap ie ra ły .

Ju tro w  so b o tę , d n ia 2 8 s ty czn ia o g o ­

d z in ie  2 0 ,0 0 zeb ran ie  za rząd u w  lo k a lu  d ru h a  

N ap ie ra ły .  Z arząd

3 )

4 )

Z ag a jen ie ;

W y b ó r P rezy d iu m W aln eg o Z eb ran ia ;

O d czy tan ie p ro to k o łu z o s ta tn ieg o  
n iad zen ia cz ło n k ó w ;

S p raw o zd an ie cz ło n k ó w  Z arząd u : 

a ) sek re ta rk i, 

b ) sk a rb n iczk i, 

c ) p rzew o d n iczące j.

S p raw o zd an ie K o m isji R ew izy jn e j;

D y sk u s ja n ad sp raw o zd an iam i i n d z ie -  

len ie ab so lu to riu m  u s tęp u jącem u za rzą ­

d o w i K o ła ;

5 -M IN U T O W A P R Z E R W A  
W y b ó r Z arząd u K o ła ;

8 ) U sta len ie p lan u p racy n a ro k 1 9 5 9 -4 0 ;

—  W aln e Z eb ran ie K o rp o rac ji K u p có w  

S am o d z ie ln y ch w W ąb rzeźn ie o d b ęd z ie s ię  

d n ia 8  

lo k a lu

S O B O T A , d n ia 2 8 s ty czn ia 1 9 5 9 ro k u .

6 ,5 7 A u d y c ja p o ran n a . 7 ,0 0 D zien n ik p o ­

ran n y 7 ,1 5 M u zy k a . 8 ,0 0 A u d y cja d la szk ó l. 

8 ,1 0 —  1 0 ,0 0 P rze rw a . 1 0 ,0 0 M u zy k a . 1 0 ,5 5  

P ro g ram  n a ju tro . 1 1 .0 0 A u d y c ja d la szk ó ł. 

1 1 ,2 5 M u zy k a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu . 1 2 ,0 3 A u ­

d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 D la k ażd eg o  co ś ład  

n eg o 1 3 ,5 0 W iad o m o śc i z P o m o rza . 1 4 ,00 —  

1 5 ,0 0 P rze rw a . 1 5 ,0 0 A u d y cja  d la d z iec i. 1 5 ,3 0  

M u zy k a o b iad o w a . 1 6 ,0 0 D zien n ik p o p o łu d ­

n io w y . 1 6 .0 5 W iad o m o śc i g o sp o d a rcze . 1 6 ,15  j 

K ro n ik a lite rack a . 1 6 ,5 0 A u d y c ja K K O . 1 6 ,5 5  

K o n ce rt k am era ln y 1 7 ,1 0 F e lie to n . 1 7 ,2 5 K o n  

ce rt z H o te lu L am b ert z P o zn an ia . 1 8 ,0 0 A u ­

d y c ja ro ln icza . 1 8 ,1 0 P o w stan ie 6 5 ro k u n a  

P o m o rzu . 1 8 ,2 5 W iad o m o śc i sp o rto w e  z P o m o ­

rza . 1 8 ,5 0 A u d y c ja d la P o lak ó w zag ran icą . 

1 9 ,1 5 K o n ce rt ro z ry w k o w y . 2 0 ,5 5 A u d y c ja in ­

fo rm acy jn a . 2 1 ,0 0 M u zy k a tan eczn a . 2 1 ,50  R o z  

w iązan ie k o n k u rso w e j g o d z in y . 2 2 ,6 0 G o d z i­

n a n ie sp o d z ian ek . 2 2 ,5 5 A k tu a ln o śc i. 2 3 ,0 5 Z a ­

k o ń czen ie p ro g ram u .

(Z a d z ia ł t e n R e d a k c ja n ie p r z y jm u je o d p o ­

w ie d z ia ln o śc i) .

zg ro -

lu teg o 1 9 5 9 ro k u o  

k o leg i K o strzew y .

g o d z in ie 2 0 ,0 0 w  

Z arząd

P o d o fice ró w  R e-M iesięczn e zeb ran ie

R . P . K o to W ąb rzeźn o o d b ęd z ie s ię  

d n ia 2 8 s ty czn ia 1 9 5 9 ro k u o g o d z in ie 2 0 ,0 0  

w  D o m u P racy S p o łeczn e j.

C elem o m ó w ien ia w ażn y ch sp raw , o b ec ­

n o ść w szy stk ich k o leg ó w  k o n ieczn a .

Z p o lecen ia K o m en d y O k ręg o w e j —  

W aln e Z eb ran ie o d b ęd z ie s ię w  d n iu 1 2 lu te ­

g o 1 9 5 9 ro k u .  Z arząd

C H Ó R K O Ś C IE L N Y Ś W . C E C Y L II.

W aln e zeb ran ie C h ó ru o d b ęd z ie  

s ię w  d n iu  5 lu teg o  1 9 5 9 ro k u  o  g o d z in ie  2 0 ,0 0  

w  sa lce im ien ia k s . Jan a Z ak ry s ia .

ze rw y

N IE D Z IE L A , d n ia 2 9 s ty czn ia 1 9 5 9 ro k u .

7 ,1 5 K o len d a . 7 ,2 0 K o n ce rt p o ran n y , 8 ,0 0  

D zien n ik p o ran n y . 8 ,1 5 A u d y c ja c i la w si. 8 ,4 5  

M u zy k a . 9 ,1 0 P ro g ram  n a ju tro . 9 .1 5 T ran s ­

m isja n ab o żeń stw a z T o ru n ia . 1 1 ,4 5 h eh e to n . 

1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu . 1 3 ,0 0 W y ją tk i z p ism  J . 

P iłsu d sk ieg o . 1 5 ,0 5 P rzeg ląd T ea tra ln y . 1 4 ,4 0  

R ec ita l o rg an o w y . 1 5 ,2 0 G aw ęd a W arm iń sk a  

K u b y z p o d  W artem b o rk a . 1 5 ,3 0 A u d y c ja d la  

w si. 1 6 ,5 0 P rze rw a . 1 6 ,3 5 M u zy k a . 1 7 ,3 0 M i­

lio n o w y ab o n en t P o lsk ieg o R ad ia . 1 7 ,4 5 W ie  

czn a tę sk n o ta —  o p e re tk a . 1 9 ,3 0 F e lie to n .  

1 9 ,4 5 U lu b io n e p o s tac ie z lite ra tu ry „R afa ł" . 

2 0 ,1 0 P ro g ram  n a ju tro . 2 0 ,1 5 A u d y c ja in fo r­

m acy jn a . 2 1 ,2 0 M u zy k a tan eczn a . 2 3 ,0 5 Z a ­

k o ń czen ie p ro g ram u .

T r z c ia n o , d n ia 2 6 I 1 9 3 9 ro k u .

R ó żn i lu d z ie n iek ied y w  b a rd zo n iew łaś ­

c iw y  sp o só b za ła tw ia ją  sw o je p o rach u n k i o s o ­

b is te lu b p re ten s je . T ak s ię te ż w y d arzy ło  

w  T rzc ian ie . P o w raca jący w ieczo rem  m ięd zy  

g o d z in ą 7 — 8 w  d n iu 2 5 I b r. z R y  n sk a z ze ­

b ran ia K ó łk a R o ln iczeg o 6 5 -le tn i W ła d y s ła w  

K o z a k , so łty s te j g ro m ad y , n ap ad n ię ty zo s ta ł 

p rzez 3 6 -le tn ieg o  m ężczy zn ę , Jó ze fa P astu sza -  

k a n a p u b liczn e j d ro d ze p o m ięd zy R y ń sk iem  

a T rzc ian em . N ap as tn ik b y ł ró w n ież o b ecn y  

n a ty m  zeb ran iu , le cz g d y w id z ia ł, że so łty s  

zab iera ł s ię  d o  o p u szczen ia sa li, w y p rzed z ił g o  

i n ap ad ! w  c iem n o śc i n o cn e j z  p rzo d u , b ez  s ło ­

w a, u d e rza jąc g o  k ó łk iem  w  tw a rz k o ło  u ch a , 

b y  g o o g łu szy ć , le cz szczęśc ie m u  n ie sp rzy ja ­

ło , b o s ta ru szek n ie s trac ił ró w n o w ag i, le cz  

o b a lił n ap as tn ik a n a z iem ię i w y m u sił z n ie ­

g o k im  je s t i za co g o n ap ad a —  a g d y ju ż  

w id z ia ł, że n ie m a in n e j rad y , p rzy zn a ł s ię  

ten że , że je st P a s tu sz a k ie m  z T r z c ia n a  —  a le  

za co  g o  n ap ad a , teg o  n ie w y jaśn ił, ty lk o  b ła ­

g a ł, b y g o u w o ln ił. Z aw ió d ł s ię .

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  

M I E J S K I E

P o z n a ń , d n ia 2 4 . 1 . 1 9 3 9 r .

P łaco n o za 1 0 0

Ś W IN IE :
P e łn o m ięs. 1 2 0 — 1 5 0
P e tn o m ięs , 
P e łn o m ięs . 
M acio ry i p ó źn e k a tas try

1 0 0 — 1 2 0
8 0 — 1 0 0

k g

k g  
k g  
k g

żywej

ży w e j 
ży w e j 
ży w e j

w ag i

w ag i 
w ag i 
w ag i

z a .

1 0 0 -1 0 4
9 6 -9 8
8 4 — 9 5
9 0 -9 9
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S zan . O b y w a te ls tw u m ias ta i o k o licy p o d a ję d o ła ­

sk aw e j w iad o m o śc i, że O t W O T Z V * ® 

w W ąb rzeźn ie p rzy u licy H^llora 7 (d aw n ie j 

H u rt. T y to n io w a)

p o d  f ir m ą

»DROGERIA po p ORŁEMj i

P ro sząc u p rze jm ie o ła sk aw e p o p a rc ie m eg o p rzed ­

s ięb io rs tw a , za ręczam , że d o ło żę w sze lk ich s ta rań ,  

ab y sk o rą i u czc iw ą u s łu g ą zad o w o lić p o d k ażd y m  

w zg lęd em  S zan o w n y ch m o ich O d b io rcó w .

Z p o w ażan iem
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N u m er ak t: K m . 1 0 8 4 /3 8 .
O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w W ąb rzeźn ie  

Jan  G łó w czew sk i, m ający  k an ce la rię w  W ąb rze -  
n ie u lica T arg o w a n r 5 n a p o d s taw ie a rt. 6 0 2  
k p c . p o d a je d o  p u b liczn e j w iad o m o ści, że d n ia  
3 1 s ty czn ia 1 9 3 9 ro k u o  g o d z in ie 9 -te j w W ą ­
b rzeźn ie u l. R y n ek , o d b ęd z ie s ię 1 -sza licy tac ja  
ru ch o m o śc i, n a leżący ch d o F ran c iszk a i A n a ­
s taz ji S zy m ań sk ich sk ład a jący ch  s ię z 1 sam o ­
ch o d u ó seb o w eg o „E ssex " , o szaco w an y ch n a  
łą czn ą su m ę z ł 1 1 0 0 ,— .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w d n iu licy ta ­
c ji w m ie jscu i czasie w y że j o zn aczo n y m .

d n ia 2 5 s ty czn ia 1 9 5 9 ro k u .
(_ ) J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I , K o m o r n ik .
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n ia za raz . Z g ł,

M r o ż y ń s k i L e o n  
Ł a b ę d ź

U ż y w a n e
m eb le i w arsz ta t s to la rsk i 
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R o i 4 1 H a n k a  K a r w o w s k a , E . B o d o ,  A n d r z e je w s k a  1  in n i

W ? s o b o tę  i n ie d z ie lę  o  g o d z . 5  i 8 .3 0  - ś w ię to  P ię k n a

w  lo k a lu  c o d z ie n n ie  K O Ń C E  R T  -  D A N C I N G

D o  d y s p o z y c j i P a ń  
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A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I:

W  ek sp ed y c ji lu b ag en tu rach m ies ięczn ie 8 0 g ro szy  
z o d n o szen iem p rzez p o cz tę lu b p o s łań ca 9 5 g ro szy  
„G ło s P o m orza" w y ch o d z i w  p o n ied z ., ś ro d y i p ią tk i. 
W  w y p ad k ach n iep rzew id z ian y ch , p rzy w strzy m an iu  
p rzed s ięb io rs tw a , z ło żen iu p racy p rze rw an iu k o m u n i­
k ac ji, ab o n en t n ie m a p raw a żąd ać p o za te rm in o w y ch  

d o s ta r c z e ń g a z e ty lu b  z w r o tu  c e n y a b o n a m e n tu .

W y d aw ca B . S zczu k a  —  Z ak ład y G ra ficzn e W ąb rzeźn o  

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lek san d e r L ed w o ch o w sk i, 
W ąb rzeźn o —  u l. B r. P ie rack teg o H a.

R ed ak c ja i ad m in istrac ja : W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 . 

R ed ak to r p rzy jm u je o d 1 0 -1 2 . -  N ie zam ó w io n y ch  
ręk o p isó w  red ak c ja n ie h o n o ru je i m e zw raca .

T e l. 8 0 . • P K O . N r 0 4 .2 5 2 . •  P rzek az ro z rach u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz  m ilim e tro w y (n a s tro n ie 7 -łam o w e j) . . 1 0 jr  
n a s tro n ie 4 -łam o w e j (w  tek śc ie ) ......................... g Y
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z l  zas trzeżen ie  m ie jsca p o b ie ra s ię 2 0  p r o c , n a d w y ż k i.
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